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odpowiedzi ministra Stremayera na i n t e r p e ­
l a c j ę  p. K o w a l s k i e g o ,  utyskującą miano­
wicie, że samborska okręgowa Rada szkolna nie 
przyjmuje komunikatów urzędowych od miejsco­
wych Rad szkolnych w języku ruskim. Interpe­
lacja przedstawiła cę sprawę jako akt mściwości 
narodowej lub urzędniczej. My już zaraz wtedy 
wykazaliśmy, że tak  nie jest, że owszem okręgo­
wa Rada szkolna postąpiła w myśl rozporządzeń, 
przez wyższą władzę legalną na podstawie i w 
formie legalnej wydanych, które od wielu już lat 
są w używaniu, i interpelantom musiały być wia­
dome. Minister potwierdził nasze zapatrywanie,- -  
ale dołączył oświadczenie, które zwiastowałoby, 
w razie przeprowadzenia, zupełny wywrót ustaw
i przepisów najlegalniejszych, jeżeli one dotyczą 
Galicji. Dosłownej odpowiedzi ministerjalnej je­
szcze nie mamy, z telegramu zaś należy wno­
sić, jakoby zdaniem rządu obecnego, lada mini­
strowi, a ehoćby zresztą całemu miuisterjum przy­
sługiwało prawo, nnieważniać piórem biurokracji 
ustawy. Że tej sprawy nasi mężowie stanu nie 
zaśpią, to się samo przez się rozumie.

Podczas gdy Słowo, udające się za organ 
Rusinów galicyjskich, dmie w najgrubsze trąby 
moskiewskie, organ R u s i n ó w  w ę g i e r ­
s k i c h ,  Karpat, pisząc o wojnie moskiewsko- 
tureckiej, tak się wyraża : „Nasze interesa są 
ściśle związane z interesem ogółu monarchii; 
nasz dobrobyt zależy od dobrobytu i siły Wę­
gier i monarchii Austro-Węgierskiej, i dlatego 
jest powinnością naszą, twardo stanąć w obro­
nie interesów kraju naszego a nie dawać posłu­
chu wabikom proroków szalbierczych i egoisty­
cznych." Że lud ruski na Węgrzech tak samo 
jak lud ruski w Galicji nienawidzi Moskali, to 
rzecz wiadoma, ale aby Karpat, będący w ręku 
podobnym jak Słowo, takie zajął stanowisko wobec 
Moskwy, co najmniej obojętne, jeżeli nie wprost 
wrogie, to wypadek trochę niespodziany.

Rząd przedlitawski przewiduje, że sprawa 
z projektami u g o d o w e m i  nie pójdzie gładko, 
a przynajmniej do późna w lato się przeciągnie. 
W podkomitecie do ustawy cukrowniczej i go- 
rzelanej minister skarbu napotkał silny opór,

wnoszono nawet przejście do porządku dzienne­
go, a w końcu uchwalono na pierwszein posie­
dzeniu, przed obradami wysłuchać zdania rzeczo 
znawców. Podkomitet do ustawy bankowej za­
mierza bardzo szczegółowo ją  rozbierać, a pod­
komitet. do ustawy o Związku clowo-handlowym 
nie dał jeszcze znaku życia. Komisje ugodowe 
węg. Izby posłów — tam na wniosek rządu kil­
ka komisyj a nie jedną wybrano — mają dopie­
ro po świętach przystąpić do pracy.

Jeszcze większe i słuszniejsze obawy prze­
bijają się w organach ministerialnych co do 
przedlitawskiej ogólnej r e f o r m y  p o d a t k o ­
w e j ,  mianowicie co do podatku osobo wo-docho- 
dowego. Rozprawy komisyjne są już u końca, 
rząd pragnie, aby w Izbie posłów do rozpraw 
już z początkiem czerwca przyszło, „napotyka 
jednak niestety — dodaje Stara Presie — na 
opór w kołach poselskich; a w razie gdyby ta  
opozycja przemogła, możnaby reformę podatkową 
uważać za pogrzebaną." A jest to kwestja ży­
wotna dla finansów Przedlitawii i dla — gabi­
netu Auersperg-Lasser.

H a n d e l  a u s t r  o-w ę g i e r s k i poniesie 
ogromne straty z powodu wojny moskiewsko-tu 
reckiej. W samych już wyrobach przemysłowych, 
do Rumunii i Turcji wysyłanych, ubytek jedno­
roczny wyniesie 30 mii. złr. Z Czerniowiec do­
noszą, że kupcy bukowińscy zakupili w Rumunii 
do stacji Romania 80.000 cetnarów kukurudzy z 
obowiązkiem dostawienia jej do Niemiec. A po­
nieważ koleje, w obrębie Rumunii położone, nie 
mają wagonów na transporty towarowe, więc 
kupcy podali do Wiednia do ministerjum prośbę 
o pozwolenie wagonów z kolei austriackich dla 
sprowadzenia owej kukurudzy. Jak  wiemy, mini 
sterjum zakazało wysłania do Rumunii lokomo­
tyw i wagonów kolei Czerniowieckiej — oczywi­
ście aby uniknąć zagrabienia ich przez Moskali. 
Handel austrjacki do Rumunii i na Wschód w o- 
góle już od dawna upada, w skutek nierzetelno­
ści kupców i fabrykantów austrjackich, a w nr. 
z dnia JO. bai. Frmdbl. donosi, że np. wywóz ty- 
fiów z Bielska, które bardzo były poszukiwane 
w Rumunii, upadł w skutek pogorszenia się to­
waru.

Tester Lloyd ciągle zwraca uwagę rządu 
na niebezpieczeństwa, jakieby dla Austrji, a 
zwłaszcza dla Węgier wynikły z ogłoszenia nie­
podległości Rumunii.

Ciekawy jest fakt. że Peiersburger Herold 
rozbierając odpowiedź pp. Lassera i Tiszy na 
interpelacje w sprawie wschodniej, w przedlitaw­
skiej i w węgierskiej Izbie posłów wniesione, 
uważa ją jako objaw nictylko zupełnej syinpatji 
Austro-Węgier dla Moskwy, ale jako wyraźną 
manifestację, że Austro-Węgry przystały na pro 
pozycje zaborowe Moskwy, i że sojusz trójce- 
sarski w całej sile dotąd się przechował.

brzc rządzony, nie okazuje się nigdy pocho­
pnym do przedsięw zięć ryzykownych.

Rewolucje, jak  uczy historja, były za­
wsze następstw em  odebrania praw, skutkiem

n ik t nie odmieni i odmienić nie ma możności. 
Próżnemi są też wszelkie wołania o trz e ź ­
wość, o rostropność, skoro jedyuio trzeźw ą 
i rostropną nadzieją dla niewolników jest

ucisku i niesprawiedliwości rządzących. Nie- spodziewanie, iż ty ran  gniotący ich zostanie
wola to i złe rządy pobudzały po wszystkie 
wieki niezadowolenia i tw orzyły zamię- 
szanie.

N aród dobrze rządzony i w stanie po­
m yślnym nie kwapi się nie tylko do rewo­
lucji, ale naw et do wojny,, i godzić się zw ykł 
na nią tylko w tw ardej konieczności obro­
ny swoich interesów . Zamiłowanie pokoju i 
porządku w takim  narodzie jest rzeczą, któ­
ra  sama z siebie w ynika i sam a się utw ier­
dza, pewuym on jes t bom em  tego dobrego 
co ma, a niepewnym tego, co mu rewolu­
cja lub wojna przyniesie, jest im więc nie­
chętny i unika ich całemi siłami. Inaczej 
jednak  musi pożądać, inaczej zapatryw ać się 
na rzeczy naród źle rządzony, którem u wy­
darto  byt niezależny i wolność, którego cią­
głym  a niezmieuiającym się losem jest u-

pobity.
P rzy  tej zaś nadziei każdy, co tego 

ty rana  osłabia i bije, przedstaw iać się musi 
jako przyjaciel i pożądany sprzymierżeniec. 
Gdy zaś przez swój ucisk rząd  moskiewski 
doprowadził Polaków do tego, iż niczego do­
brego nie spodziewają się po nim i od niego, 
dziwić się n ik t nie ma praw a, iż wszystkie­
go zawsze oczekują tylko od siebie samych, 
lub też od nieprzyjaciół tegoż rządu.

Toż samo zupełnie loiczae oczekiwanie 
objawiło się i dzisiaj, a  objawić się m usiało, 
skoro rząd moskiewski spowodował, iż in te ­
res Polski uie leży w popieraniu jego potę­
gi, ale w popieraniu Turków, którzy potęgę 
tę złam ać usiłują. Ci, którzy przedstaw iają 
inaczej in teres Polski wobec wojny wscho 
dniej, są w prawdziwym kłopocie, gdy przy­

cisk, prześladow anie i niewola. T aki naród chodzi im dowodzić swego poglądu. W ysuwają 
chętnie patrzy  na wojnę i wszystkiego p o 'a rg u m en ta  chrześciańskie, słowiańskie, które 
niej sie spodziewa. I pominąwszy ich żadną w artość, nie mogą

Polsce w ydarli Moskale wszystko : byt, przeciez zrównoważyć in teresu  narodu. Chcie- 
wolność, praw a, instytucje, język, swobodę liby straszyć pogorszeniem obecnego położe- 
sumienia oraz myśli i zamienili Polaków n a 'n ia ;  skoro jednak zważą, iż jest ono tak
niewolników, k tórzy już nic nie m ają d o 'z łem , iż gorszem być już nie może, usiłują
stracenia a  wszystko do zyskania Nie t y ł - ! przynajm niej zneutralizow ać Polaków przed- 
ko krzyw dą w yrządzoną przez rozbiory, ale stawianiem  objawiających się skłonności w 
też przez złe i niegodziwe swoje rz ą d y ,! rządzie carskim  do nadania Polsce narodo- 
Moskale pobudzali i pobud?ają ciągle P o la -1 wych reform , jeżeli Polacy udziału po stro-
ków do niepokojów. Źródło ich nie w na-  ̂nie tureckiej nie wezmą. Ale i tntaj do-
rodzie, ale w uich leży. Ucisk Polski z taką  św iadczenie przeciwko nim występuje. Po 
złością i uporczywą system atycznością pro -j każdej bowiem wojnie, w której Polacy za­
wadzony, odebrał Polakom  naw et nadzieję, chowywali' się przyjaźnie wobec Moskwy, nie 
ażeby M oskale dobrowolnie przystąpili kie-1 spo tykała  ich nagroda za pomaganie, ale 
dykolwiek do odmiany nieznośnego po łożę-! ścieśnienie kajdau albo urąganie. W szakżeż 

i uia. H istorja uspraw iedliw ia w zupełności i w Prusach, gdy deputowani polscy w sej- 
ten b rak  wszelkiej ze strony Polaków n a - ' mie berlińskim  upominając się o praw a dla 
dziei. M oskale bowiem bigdy z w łasnego i zabezpieczenia narodowości polskiej, odwoły-

Udział Polaków w wojnie 
wschodniej.

i i .

Naród, który  ma przyznane sobie p ra ­
wa autonomiczne i potrzebną swobodę do 
rozw ijania s ił swoich m oralnych i m aterial­
nych; którego szkoły są w stan ie  kw itną­
cym, instytucje opiekują się jego najdroż- 
szemi interesam i a dobry byt nie zostawia 
nic do życzenia, jeduem słowem, naród do-

natchnienia nie wzięli się do polepszenia 
praw i nadania potrzebnych reform  Polakom. 
Te kilka wypadków nadanych koncesji, 
jakie w ciągu wieku m iały miejsce, były  a l­
bo następstw em  międzynarodowych zobowią-

wali się do krwi, jak ą  żołnierze Polacy, 
służący w wojsku pruskiem , ze zwykłem 
męstwem walcząc w wojnie z Francuzam i 
hojnie wylali —  kanclerz B ism ark szyder­
czo odpowiedział, że ta  krew  dowodzi w ła-

zań jak  w r. 1815, albo też wymuszone z o - ! śnie, iż Polacy są  zadowoinieni z obecnego
stały  przez groźbę pow stania jak  w roku 
1861. Wobec takich doświadczeń, gdy n a ­
wet droga legalna zapartą  została do upo­
m inania się u rządu carskiego o konieczne 
zmiany dla dobra kraju, sta ło  się bardzo 
n a tu ra lną  rzeczą, iż Polacy każdą rewolucję 
i każdą wojnę w itali radośnie i że nie od 
dobrej woli cara, ale od wypadków zew nę­
trznych a gw ałtow nych oczekują odzyskania 
praw  swoich albo zwolnienia ucisku. Każde 
zaburzenie, każda wojna, w której Moskwa 
pobitą być może, przedstaw iać się musi uci­
śnionym jako zwiastun lepszej przyszłości. Tego 
usposobienia w takim  stauie rzeczy jak  obecny

stanu rzeczy, gdyby bowiem byli niezado 
wolnieni i wymagali tego, o co się upom inają 
ich reprezentanci, to nie byliby chętnie i 
mężnie w tej wojnie walczyli. W  słowach 
tych  ciał kanclerz niem iecki naukę narodom 
uciśnionym jak  postępować mają, gdy pań­
stwo, k tó re  ich uciska, znajduje się w wojnie.

Despotyzm nigdy uic dobrego nie czy­
n ił z własnej woli, narody też, k tó re  bez 
szem rania, z uległością znoszą jego jarzm o, 
mogą być pewne, iż nigdy nie doczekają się 
chwili jego zniesienia. Reformy półgębkiem  
przez popleczników rządu m oskiewskiego za­
powiadane, n i g d y n i e s t a n ą ^ s i ę f a k t e m ^ j e ­

żeli Polacy nie będą szukać sposobów wy­
zyskania kłopotów, w jak ie  się tenże rząd 
doorowolnie w p lą ta ł przez zaborczą politykę.

W ojna z T urcją wyczerpie jego siły, 
będzie to bowiem wojna długa, zacięta, u- 
p a rta  i zapewne europejska. W yczerpanie 
częściowe tych sił juz w samym początkn 
wojny dotkliwie czuć się dało M oskwie, 
skutkiem  nie czego innego, jak  ty lko złych 
rządów, k tóre car zaprow adził w Polsce, a 
k tóre złym  kierunkiem  odezwać się m usiały 
w całem  państw ie. Niezadowolenie podda­
nych M oskwy różnych narodowości a prze- 
dewszystkiem Polaków , będzie występować 
jako  czynnik coraz więcej wyczerpujący i 
coraz więcej osłabiający Moskwę. Jeże li zaś 
z czynnika tego nieprzyjaciele Moskwy w 
wojnie z nią będący skorzystać zechcą i po­
trafią, to M oskwa pod zagrożeniem  bytu 
swego zmuszoną będzie niozadowolnienie w e­
wnątrz panujące uspokoić nadaniem  praw  
jakich się dopominają pognębieni Polacy.

Polacy, jakkolw iek uciemiężeni i w y­
niszczeni prześladow aniem , są przecież li­
czebną potęgą, z k tórą tylko w czasie po­
koju wolno się M oskwie nie rachow ać, k tó ­
ra  jednak w każdej wielkiej a trudnej woj­
nie stsć  się może dla niej p iętą  A chillesa 
Że Moskwy tylko przez Polskę pokonać 
można,  wiedzą o tem  wszyscy, znający do­
kładnie jej siły. Polaków  służy w wojsku 
moskiewskiem 200 .000 , na linii bojowej je s t  
ich około 100.000. S iła to, k tó rą  pogardzać 
nie można. Przez nią Polacy chcąc nie 
chcąc skazani są na udział w wojnie tu ­
recko-m oskiew skiej. Chociażby więc nie s ta ­
n ą ł korpus polski po stronie tu re c k ie j , pol­
ska krew  lać się obficie będzie i już się leje.

F a k t to jes t niezawodny. Skore zaś 
nadzieje i in teres Polski, jak  to w ykazaliś­
my wyżej, opierają się na pokonania Mo­
skwy, idzie więc tylko o to, ażeby nie wy­
zyskując nic z tych sił polskich, k tóre nie 
są zaangażowane na tea trze  wojny i nie są 
wyrzucone z kolei użytecznych zajęć  we 
w łasnym  kraju, wyciągnąć wszelkie możliwe 
zyski przez odpowiedne sytuacji działanie, 
kióreby interes- .ogólny dozw alał popierać. 
G dy cała- osiioość Polaków, skierow ana do 
wyzyskania wypadków wojny wschodniej, za 
miejsce swojego działania obrać musi T u r ­
cję, w kraju zupełna cisza nakazaną je s t 
przez dobrze zrozum iany in teres polski. Gdy­
by bowiem szaleństw o albo nieprzyjazna 
krajow i prow okacja usiłow ała w Polsce w y­
w ołać powstanie, takow e łatw o stłum ione, 
uczyniłoby niemożebnem działanie polskie 
na cały przebieg kw estji wschodniej, co by­
łoby z najmiększą korzyścią d la uciskającej 
Moskwy. Skoro zaś działan ie to zew nętrzne 
prowadzone siłam i, k tóre już z kraju  wy­
rw ane zostały, nie przedstaw ia żadnego no- 
wego ulań niebezpieczeństwa i nie n araża

Korespondencja literacka.
Szanowna redakcjo!
O k o n k u r s i e  na  T a b l i c ę ,  p r z e d ­

s t a w i a j ą c ą  o b r a z  m o s k i e w s k i c h  
p r z e ś l a d o w a ń  i  p o r ó w n a n i e  t a k o ­
w y c h  z t u r e c k i e m i .

Jako pierwszemu inicjatorowi tego projektu 
Uiech mi będzie wolno odpowiedzieć na uwagi 
Zawarte w korespoudeucjach Nr. 104 d. 6. maja 
Gazety Narodowej,

Z wielką radością dowiedziałem się, że pro­
jekt mój został dobrze przyjęty przez publicz­
ność, ale z większym jeszcze smutkiem wyczy­
tałem wyżej wymienione uwagi. Zaraz powiem 
dla czego:

Przejęty jestem uszanowaniem dla patrioty­
cznych uczuć mieszczących się w tych korespon­
dencjach; lecz mnie zupełnie o co innego idzie. 
Projekt zaś pana D. z gruntu obala mój projekt 
i wskazuje inny cel.

W nr. 94. z d. 25. kwietnia wymotywowa- 
łem wyraźnie, choć ogólnie, dlaczego taki a nie 
inny podałem program. Nie rozwodziłem się nad 
rem długo, aby nie rozwlekać korespondencji; i 
teraz jak najkróciej będę starał się wyrazić, 
jakkolwiek o tem inożnaby wiele debatować.

Nie_ mówiąc już o głównym i najważniejszym 
celu, który jest dla każdego widoczny, najbliższe 
cele i warunki p r o g r a m a t u  mego nastę­
pujące :

1. Ażeby obraz nie obejmował więcej jak 
ćwierć a co najwięcej pół arkusza druku ;

2. aby przedstawiał tylko i wyłącznie n a j -  
w a ż n i  e j s z e  fakta;

3. aby był sporządzony jak najspieszniej.
Skromna praca, nie wielka, w małych roz-

niiarach, byle szybko wykonana, nie w lelkiego 
też stosunkowo wymagałaby wynagrodzenia.

Wierzcie mi, szanowni panowie, że mam 
bardzo ważne powody, dla którychby tak a me 
inaczej powinien być ten program wykonany.

Odpowiadając na uczynione uwagi, zresztą 
całkiem słuszne, wspomnę zatein kategorycznie 
0 tych powodach.

1. Wielkiej,' długiej, detalicznej pracy o 
Prżbśladowaniacli moskiewskich i niedoli i’ola- 

niewiele osfib do rąk weźmie. Kto je zna, 
dtł^W&d^dbrai1 uaMntepóthżWWiy? kto ich nie 
zn& lab znać nie chce, ten z pewnością obszer­
nych wywodów czytać nie będzie.

2. Wszelkie broszury, zwłaszcza w czasach 
większych wydarzeń politycznych, tak już są 
zdyskredytowane, że już na nie nikt uie zwraca 
uwagi.

3. W małym bardzo formacie, obraz (ćwierć 
lub pół ark.) można dołączyć do cudzoziemskich, 
przyjaźnych nam dzienników. Nie jeden, co czy­
tać nie lubi, rzuciwszy nań okiem, będzie m u- 
s i a ł  go przeczytać, choćby ciekawością powo­
dowany.

4. Przeczytanie takiej t a b l i c y  nie zabie­
rze wiele czasu dla czytającego; a można ją po 
nadzwyczajnie nizkich cenach sprzedawać i roz­
powszechniać. Minister przeczyta ją przy fili­
żance kawy, lub zanim skończy cygaro. Rze­
mieślnik każdy kupi, jeżli go nie odstręczy ob­
szerna treść albo wielka cena. Podjąłbym się 
t y s i ą c  egzemplarzy sprzedać po t r z y  pfenigi 
za egzemplarz. Jużbym za t r z y s t a  nie ręczył 
po p i ę ć  pfeii, a d z i e s i ę c i u  egzemplarzy 
nie podjąłbym się sprzedać po d z i e s i ę ć  pfen., 
czyli po jednym groszu; gdyż robotnik wie, iż 
za te pieniądze będzie miał kufel piwa. Trzeba 
brać rzeczy tak  jak s ą !

5. Chodzi zatem o jak największą i jak naj­
tańszą propagandę wiadomości, tyczących się rze­
czonego przedmiotu. Miałem zręczność niejedno­
krotnie przekonać się, że cudzoziemcy n a j b a r ­
d z i e j  u k s z t a ł c e ń  i, więcej wiedzą o szcze­
gółach Trojańskiej wojny, którą prowadzono na 
dwanaście wieków przed nar. Chrystusa, niż o 
naszej walce przed dwunastu laty, albo o prze­
śladowaniu unitów dwanaście tygodni temu, czy 
dwanaście dni temu, dokonywanych. Lud zaś 
rzemieślniczy najmniejszego nie ma o tem poję­
cia. Cóż mówić o Bułgarach, Bośniakach, Ser­
bach? kiedy Czechowie, udając dla nich przyjaźń 
bratnią, nie wstydzą się bratać z Moskalami! 
Wreszcie ze zgrozą i oburzeniem, a z ciężką 
boleścią trzeba przyznać, że nawet pośród roda­
ków naszych są ludzie, którzy o olbrzymiej licz­
bie ofiar i o doniosłości prześladowań pod rzą­
dem moskiewskim nie lepsze mają pojęcie, jak 
najobojętniejsi dla nas cudzoziemcy. Inaczej nie 
występowaliby z nikczemnymi, pełnemi cynicznej 
zbrodni artykułami, potępiającymi każdy jęk bolu, 
każdy objaw żywotności; moieby zrozumieli, iż 
podobne artykuły nietylko chybiają celu, nietylko 
że więcej rozdrażniają ogół, jak  gdyby były ja ­
kąś prowokacją, lecz ściągają na nich niezatarte 
w dziejach nmueyeb piętno wzgardy i hańby.

(V 7." idzatii się zupełnie z szanownym p. 
Józefem Gryfem, że „doprowadzenie ludności 
większej co do Hezby od’ ludności Bośuii i Her­
cegowiny do stanu zupełnego barbarzyństwa, że 
prześladowanie to i powolne tępienie, stokroć

razy gorsze i w skutkach więcej opłakane, niż 
chwilowe, w czasie wojny wywołane rzezie przez 
baszybożuków pomiędzy Bułgarami".

Ale to już wchodzi w sferę roz nmowania. 
Tego każdy pochwycić nie może. To wybiega po 
za obręb t a b l i c ,  mających jedynie przedsta­
wiać fakta uderzające oczy. Wyobraźnia ludzi 
myślących niech dopełnia reszty. Zgadzam się 
także zupełnie na tę uwagę, że potrzeba konie­
cznie wspomnieć o zagonowej szłachcie (jedno-, 
dworcach) a również o ofiarach religijnego prze- [ 
śladowania, jakoż ku temu celowi wymieniłem 
kilka źródeł, ogłoszonych już przez redakcję. 
Lecz tu trzeba mieć na względzie najprzód t o : 
iż cudzoziemiec, a zwłaszcza z ultrademokraty- j 
cznemi wyobrażeniami nie pojmie, na czem z a - , 
leży prześladowanie, gdy zniszczono starą zago-, 
nową szlachtę. Owsze^, nie znając wcale na­
szych stosunków miejscowych, będzie to właśnie 
uważał za dowód wielkiego postępu Moskwy. 
Powtóre: trzena pamiętać, że w dzisiejszym ze- 
psutym święcie, w którym religia stała się oblu-' 
dną pokrywką dla zatajenia samolubnych celów,' 
albo szatą arlekinów; wreszcie w świecie, gdzie 
najświętsze uczucia, a nawet religię poniewiera­
ją, każde poświęcenie będzie przez wielu uw aża-. 
ne tylko jako uparty, bezrozumny fanatyzm. Pro- 
testant, bezwyznanowiec z pewnością nie roz­
czuli się, czytając że tylu i tyln katolików wy­
ginęło; ale może w nim zadrzy serce na widok 
męczeństwa lu d  z i. Dla tych i tym podobnych 
przyczyn wspomniałem od razu w pierwotnym 
projekcie, (którego się trzymam) ażeby autor ta ­
blic nie wdawał się w żadne rozumowania. Dość 
jest zacytować główniejsze ukazy, jak tego sam 
p. J. G. widzi potrzebę i skutki tych ukazów 
na cyfrach, wraz z okazaniem rodzajn męczeństw. 
Wszak o tych męczeństwach n p. o Makrynie 
Mieczy sławskiej, są najdrobniejsze szczegóły w 
języku francuzkim, w dziełach Hercena i księcia 
Dołgorukowa. Resztę szczegółów dostarczą dzie­
ła Lescoeura, ks. Ventury i wielu innych. Ale 
tu właśnie cała rzecz na tem zależy, aby mar­
tyrologię naszą przedstawić krótko, treściwie, by 
ją za jednym rzutem oka objąć można.

7) Z tego, co tu wyżej powiedziałem, wyni­
ka, iż tylko taki obraz s y n o p t y c z n y  odpo­
wiadałby zamierzonemu celowi. Spis faktów prze­
śladowania nie byłby krótkim w takim obrazie. 
Można w nim umieścić mnóstwo rzeczy. Kto się 
o tem chce przekonać, niech raczy przejrzeć Die 
Wunden Europa*. Są tam fakta niezmiernie 
wymowne. A wyjęte są ze źródeł, których ilość 
sto kilkadziesiąt, najważniejszych dzieł wynosi. 
Gdyby zaś chcieć być dokładnym i spisać szcze­
gółowo całą martylogią naszą, to na to nietylko

by pół arkusza me wystarczyło, ale tysiąc ar 
kuszy byłoby za mało.

8) Proszę najusilniej o pozwolenie mi obsta­
wania przytem, aby termin konkursu był jak 
najkrótszy. Termin sześciomiesięczny w niczem 
nie odpowiadałby wymienionym wyżej celom. Dla 
B oga! Za sześć miesięcy może wojna się skoń­
czyć, Tu chodzi o to, aby prim o : działać na o - , 
pinię publiczną, secundo: aby odprowadzić od o - , 
czywistej przepaści, w której na łeb lecą nie-' 
szczęśliwi Słowianie naddunajscy. Może choć tro ­
chę się opamiętają. Nakoniec; „kuć żelazo póki 
gorące." W  obecnej cnwilf Europa trochę nami 
się zajęła. Trzebaż jej na razie, korzystając z 
tego chwilowego usposobienia, przedstawić, jak 
z nami Moskwa postępowała i postępuje. A  opi­
nia ogółu, to chorągiewka! Jutro może się zmie­
nić i jak dziś jest przeciwko Moskwie, a tro ­
chę niby za nami, trochę za Turkami, jutro mo­
że być i przeciwko Turkom i przeciwko nam, 
a cała gotowa przechylić się za Moskwą.

9) Termin miesięczny jest aż nadto dostate­
czny do napisania takiej tablicy, byle wziąć się 
do tego gorliwie. Wynotowanie sumaryczne wa­
żniejszych tylko liczb, dat i ukazów, nie potrze­
buje długiego szperania. A o źródła w każdej 
bibliotece nie trudno. Wreszcie cała rzecz na 
tem, aby fakta przedstawić krótko a sumiennie, 
dokładnie, przedewszystkiem unikając przesady, 
jak to bardzo słusznie utrzymuje pan D.

10) Dla porównania aważam przedstawienie 
prześladowań tureckich, jakc nieodbicie potrze­
bne. Źródła do tego znaleźć można w pierwszym 
lepszym roczniku politycznym. A dla Europy jest 
to nieuniknione. Wreszcie wiele o tem nie trze­
ba będzie pisać, gdyż ściśle mówiąc, w Turcji od 
pewnego czasu prześladowań prawie nie było! 
Teraźniejsze są niczem w porównaniu z moskiew- 
skiemi. A nawet nie są to właściwie prześlado­
wania, lecz nadużycia, zwyczajne w każdej woj­
nie, i odwet baszibużuków na Bułgarach.' Jak  
dalece tak obraz porównawczy jest potrzebnym, 
najlepszy dowód, i i  już temi czasy bardzo wiele 
dzienników, zarówno Moskwie nieprzyjażnych jak 
Turcji nieprzychylnych , mówią: ambo meUoret! 
Ubolewając niby nad nami, powiadają, że Turcy 
tak samo prześladowali i prześladują chrześbian, 
jak Moskale Polaków!!! Otóż to pojęcia cywili­
zowanej Europy! Turcy w sto lat tyle barba­
rzyństwa nie popełnili, ile nieraz Moskale (mó 
wiąc nawet bez przesady, choć temu cudzozie­
miec nie wierzy) w tydzień.

11) Co do samej nagrody jeżeli może być 
większą -tem lepiej^  A^e mająe to na wzgię^Tfie, 
że nie dzieło, lecz tablicę trzeba ułożyć, że nie 
dokładne szczegóły trzeba przedstawiali, lecz tyl­

ko najważniejsze fakta, że uakonlec trzeba to 
zrobić jak  najspieszniąj, zdaje się, że propono­
wana nagroda byłaby dostateczną. A skoro tylko 
zaczniemy żądać licznych składek, może się rzecz 
cała na niczem skończyć, jak to u nas najczę­
ściej bywa. Sądząc z ogłoszeń, w Gaz. Nar. za­
mieszczonych, jeżeli szanownemu p. D, moje po­
wody trafiają do przekonania, a ofiarowane przez 
siebie sześćdziesiąt guldenów dołączy do sumy 
stosownie do pierwotnego planu, to już prawie 
całe praemium zebrane *).

12) Podobną tablicę możnaby wydać nietyl- 
ko w angielskim, włoskim i innych językach, jak  
to całkiem słusznie znajduje szanowny pan D., 
lecz w wielu innych językach, w serbskim, tu­
reckim nawet itd. Ale to właśnie woda na mój 
młyn. Im krótsza będzie praca, tem łatwiej o 
tłumacza. Łatwiej przetłumaczyć na wiele cu­
dzoziemskich języków ćwiert lnb półarknsza dru­
ku, niż choćby tylko parę arkuszy. Autor zaś do 
konku-su powinien ograniczyć się jednym z dwóch 
więce, znanych języków- francuzkim albo nie­
mieckim.

Im więcej namnożymy trudności, tem cięż- 
szem wyda się wykonanie; a zginąć mąże pro­
jekt, jeśli pójdzie na polemikę. Tego obawiam się 
najwięcej.

Oto dla przykładu próbka, jak powinna się 
pisać podobna tablica:

R. 1767. Napad nocny na senatorów w W ar­
szawie podczas sejma, gdy jeszcze król polski 
sieoział na tronie, i wywiezienie w głąb Mo- 
skwy. ,

R. 1768. Ukaz rzezi. Święcenie nożów. Zgi­
nęło tyle to  **)

R. 1794 od 5. do 8. list. Rrzeż Pragi przez 
Suworowa. Zginęło starców, kobiet, dzieci . .  . ,  
tyle to.

Ukazy, — itd. aż do rzezi modlących się w 
Warszawie, i aż do podlaskich włościan mordo­
wanych w roku przeszłym i bieżącym.

Czyż trzeba więcej ?
Błagam was, szanowni panowie, nie dopu­

szczajcie sprawy do polemiki, — poprzestańcie 
na pierwotnym projekcie, nie odkładajcie; na­
znaczcie termin przedstawienia takiej t a b l i c y  
n a j p ó ź n i e j  n a  1. l i p c a  roku bieżącego. A 
tymczasem niech gorliwi zDierają większą składkę.

Z uszanowaniem B.

*) Odebraliśmy znowui na ten cel od p. T. 
Winnickiego 3 zł. i od p. W. Konopackiego z Dre­
zna 2 zł. (P. R.)

**) Szczegóły o tem o Beeząsnego Moraw­
skiego i w Pamiętnika pani Krebsowej z M ła d a -  
nowiczów.



na żadne nowe s tra ty  — oczywisty rzeczy 
jest, iż Polacy wszelkich korzyści oczekiwać 
mogij z udziału swego w wojnie wschudniej 
po stronie tureckiej, skoro ty lko na prze­
granej Moskwy budować mogą swoje nadzie­
ja. W  razie bowiem wygranej Turcji i jej 
sprzymierzeńców, jeżeli udział ten  będzie 
rozumnie uw arunkow any i um iejętnie k iero­
wany —  kw estja bytu niezależnego od Mo­
skwy przybrać może wyraźne k sz ta łty , w 
razie zakończenia półzwycięstwem m ocarstw 
walczących z Moskwą w tej wojnie, udział 
w niej polskiego korpusu może, jeżeli już 
nie zależność, to przynajmniej byt autonom i­
czny przy zaw ieraniu pokoju Polsce zape­
wnić ; w razie zaś zupełnej porażki Turcji 
a zwycięstwa stanowczego Moskwy, kraj, 
który  zachow ał się cicho podczas wojny, nie 
pogorszyłby przez udział Polaków za g ra n i­
cą będących swojego położenia, pozostałbj 
w tem, w jakiem  się obecnie znajduje —  
a utraciłby te siły, k tóre już i tak  n% s tra ­
tę, tylko nie w in teresie Polski, przeznaczo- 
ue zostały.

Aby udział Polaków  w wojnie s ta ł  się 
mozebnym, potrzebne są pewne gw arancje i 
właściwe uw arunkow anie działania. Polacy 
lekkom yślnie, na ślepo rzucać się nie mogą. 
Są oni narodem  o w łasnej, wybitnej polity­
ce -  której wszystko służyć muci, co jest 
w ianę Polski i pod sztandarem  Polski pro- 
wauzone.

Ważnej kw estji gw arancji i w arun­
ków, bez których cała spraw a formacji ko r­
pusu polskiego w Turcji, uważaną byeby 
m usiała za poronioną próbę, poświęcimy a r ­
ty k u ł trzeci.

u duchowieństwa i publiczności. Greckie dzień-1 tają ją, nie chcąc alarmować ludności. (Widać,
niki przodują w rzucaniu pocisków na carat z 
całą gorącością południową, niehamując się już 
żaauemi względami, za wiarołomność Moskwy 
wobec nich, szukają zemsty w dzisiejszej chwili; 
epitety dawane przez nich Moskalom, zaprawdę 
nie ustępują w dosadności epitetom homerycz- 
nym. W ślad za mmi pospieszają wstrzemię­
źliwsi dotąd Ormianie. Rząd moskiewski ad  
captandam bei,evólentiam Ormian kaukazkich za­
mianował komendantem jednego z korpusów o- 
perującycli w Azji Ormianina. W  odpowiedzi na 
to, tutejsze dzienniki ormiańskie przedstawiwszy 
w świetle włsścfwent rządy i politykę caratu, 
wzywają swoich rodaków z tej i tamtej strony

iż jakaś ajencja obca podobne kłamstwa rozgła­
sza, aby niepokoić Turków; p. r.)

Konstantynopol 4. maja.

Listy noje muszą nie w porę dostawać się 
do w as, a przynajmniej znacznie się spaźmać 
bo i ja  też od tygodnia przeszło nie otrzymałem 
z kraju ani jednego lista, ani jednego numeru 
gazety. Z Rumunią przerwane wszelkie komun' 
kacje, nie tylko pocztowe, ale i telegraficzne 
nie mniej przeto jakiś czas mogła dostawać się 
poczta do was drogą wameńską na Ruszczuk

granicy aby me dali się w .błąd wprowadzić o- 1 daleJ Danajem na Bazias- W P i ™ e j  chwili 
bietnicami Moskwy, lecz pamiętając o swoich . f  wybuch".wojny ambasada austrjacka ogłosiła, 
prawach, szakali ich zabezpieczenia i rozszerzę-. kurJer JeJ. ma zamkniętą drogę na V: arnę i 
nia w państwie Ottomunów. A ormiański pa trjar-, Rwzcznk, więc tylko raz na tydzień odbywać 
cha w Konstantynopolu, Nerses, w ylał list p a - | ^ dzie ku rs . na % s t- Po*nl?J odwolaimto, 
sterski do swoich wyznawców, stwierdzając iż ^5?z wcz?raJ spodziewany s atek „Lloyda
stanowią oni część składową i nierozdzielną pań 
stwa ottomańskiego, i wzywając ich, aby w tej 
cnwm ważnej nie ustawali w onarności, której 
dotyczas dobrowolne składali dowody.

Nie została jeszcze ogłoszona irada sułtań- 
ska dla organizacji pułków chrzesciańsl ich i po­
dobno jej nie będzie, bo oczekują na wypraco­
wanie odnośnego projektu w parlameucie; ale 
na fenuanacb Porty nie zabraknie. Tymczasem 
pootwierano biura, werbunkowe, gdzie prywatni 
popisują się na przyległych placach z wymowa |

Warny nie przyszedł; widocznie więc komunika­
cja z tej strony przerwana ostatecznie, i Moska­
le zajęli odneśne pozycje nad Dunajem. Potwier­
dza się to zkądinnąd. Przybyły tu z Gałacu ajent 
handlowy zapewnia, że jeszcze w przeszły pi % 
tek, to jest tydzień temu, konsuiat moskiewski 
zawiadomił wszystkie statki stojące w tym por­
cie, aby w ciągu 12 godzin wyruszyły ztamtąd. 
W skutek tego wszystkie remorkery moskiewskie 
udały się ku Wiedniowi.

Popłoch, jaki wywołało pierwsze wrażenie
swoją, wywieszając niekiedy fałszywe sztandary. | deklaracji wojny, nieco się uśmierzył w. skutek

korespondencje „Gaz. 5TarŁ“
Konstantynopol d. 30. kwietnia.

W ślad za oświadczeniem Izby poszły głosy 
dziennikarstwa i duchowieństwa różnych wy- 
znau i narodowości, wchodzących w skład pań­
stwa ottom ińskiego. Oczywiście zbyteczną było­
by rzeczą cytown tu wszystkie objawy entuzja­
zmu muzułmańskiego tan w prasie jak  między 
publicznością: oburzenie, gorączkowość i ofiar­
ność stały się stanem normalnym, prywatne i 
oficjalne osoby prześcigają się nawzajem w oier- 
tach, mających na celu formowanie korpusów o- 
chotuiuzych. Posłowie z Izby przoiują tym usi­
łowaniom : nie jeden z nich podjął się zadania 
wystawienia własnym sumptem pewnej ilości żoł­
nierzy , są tacy, którzy po batalionie przyrzekli 
wystawić. Gdzie nie starczą usiłowania pojedyń- 
czych osób, tam występują korporacje i stowa­
rzyszenia. Gdy stało się wiadomem, że rząd 
austrjacki wzbroni wywozu zakupionych przez 
Portę kom na Węgrzech, zebrało się kilkudzie­
sięciu ulemów i zapewnili natycnmiast seraskie- 
rat, że takąż samą iloćc koni dostarczą artyle- 
rji z własnycn stajen. Gha*i Mehmet bej, ayn 
pzamyla wydał olezwę do Czerkiesów, ab> po­
przeć działanie istniejącej już a przeprowadzonej 
form leji korpusów czerkieskich. Około osoby je­
go gromadzą się znakomitsze osobistości tego 
narodu. Sam bej wj ruszy na Kaukaz w przy­
szłym tygodnia. W  wezyr osobnym okólnikiem 
do gubernatorów prowincyj zawiadomił ich o tem, 
polecając abi czynni honory odpowiednie jego 
pochodzeniu i misji, tudzież aDy ułatwiali sku­
pienie się Czerkiesów około osoby syna szejko- 
wego.

Chrześciame nie chcą się dać wyprzedzić w 
objawach patrptyzm u ottomańskiego. Manifest 
carski narzucający się obłudnie z opieką nad 
chrzęści inam1 taką samą jak w Izbie znalazł 
gorącą i należytą odprawę w dziennikarstwie.

Ogień z wojną chodzą zawsze w parze. W 
sobotę wybuchł straszny pożar z drugiej strony 
Bosforu, w części stambulskiej, dzielnicy Fanar, 
naokoło patrjarchatu greckiego. W tym miesiącu 
już to po raz wtóry ca klęska dotknęła tę jamą 
miejscowość. Przed dwoma tygodniami zgorzało 
tam Kilkadziesiąt domów, tciaz przeszło 500. Był 
to wspaniały, ale zarazem straszny widok; dre­
wniane, kilkopiątrowe domy, tak ustawione gęsto 
w tej dzielnicy (jak zresztą w całym Konstan­
tynopolu), a uliczki tak wązkie, że przy gwał­
townym wietrze północnym cała przestrzeń tej 
dzielnicy stała się prędko jednem wielkiem mo­
rzem płomieni. Ani obecność sułtana i całego 
ministerstwa, nalegających na spieszny ratunek, 
ani gorliwość hr. Szeehenyago, kierującego stra­
żą ogniową, nie mogły zmniejszyć klęski. Pożar 
trw ał dwanaście godzin, i oprócz ofiar mienia, 
zabrał ofiary w ludziach.

Ambasador angielski sta ł się przedmiotem 
niezwykłych owacyj. Po wizycie, złożouej mu 
przez cały gabinet, patijarcha ekumeniczny przy­
słał swego kanclerza, który go uroczyście witał. 
Toż samo uczyniła Izba posłów, wybrawszy w 
tym celu deputację z czterech członków. Depu- 
tacji tej przewodniczył wiceprezydent Izby, Baha- 
eddin effendi.

Z powoda niepokojących pogłosek o naprę­
żonych stosunkach między Fortą a Persją, rząd 
rozesłał okólnik do gubernatorów na prowincji, 
zalecając im, aby uspokoili pod tym względem 
ludność. Okólnik powołuje się na oświadczenie 
ambasadora perskiego, który zapewnił o przyja­
cielskich zamiarach szacha, który w dowód swych 
pokojowych uczuć zwinął obóz, zwykle o tej po­
rze roku stojący pod Zehabem.

Zapewne doszła już was wiadomość o śm ia­
łym i zręcznym czynie Hobarta-baszy, naczelne­
go admirała floty tureckiej L. 21. kwietnia na 
pokładzie Retyma udał się on był do Gałacu, a 
ztamtąd do Sylistrji i Ruszczuka. Tymczasem 
wojska moskiewskie zajęły Braiłę i Gałac, i za­
puściły torpile. "Wszyscy mniemali, że mając w 
ten sposób zamkniętą drogę, admirał wróci war- 
neńską drogą żelazną. Postanowił jednak stawić 
czoło niebezpieczeństwu, i z rozwińiętemi żagla­
mi, pomiędzy torpilami, tudzież pod gradem kul 
działowych przeleciał na Retymie bez żadnego 
uszkodzenia do Saliny. Teraz jest w Konstanty­
nopolu.

Urzędowym sprawozdaniom o powodzeniu 
Turków w Małej Azji trudno wierzyć; mówią! 
ciągle o wielkich stratach moskiewskich, a o żą­
dny uh prawie ze swej strony. Wczoraj otrzyma- 
no depeszę o wzięciu Batum przez Moskali, ile

wielkich wysileń i zabiegów rządu. Daleko je- 
anak jeszcze do spokoju; jest on, ale pozorny; 
pierwsza iskra może wzuiecić pożar namiętności 
ludowych. Dlatego to rząd, głosząc w pierwszej 
chwili biuletyny zwycięskie, przycichł teraz zu­
pełnie, i nie podaje żadnych wiadomości z teatru 
wojny, z trwogą wyczekując końca operacji wojsk 
moskiewskich przeciw F u la ro w i baszy, który 
przez niezdarność swoją pozwolił zająć tyły Mo­
skalom. Levant Herald idzie tal daieko, że 
twierdzi, jakoby 20tysięczny Korpus Muktara do­
stał się do niewoli. (Jak  wiadomo, i ta  wiado­
mość jest zmyśloną; p. r.)

Rząd się przeląkł nietyle możliwej porażki, 
ile raczej włażenia, jakie wiadomość o mej mo­
głaby wywrzeć na mieszkańców stolicy. Zawie­
szono w skutek tego dotychczasową ustawę pra­
sową, która i tak jest dość obostrzoną i od­
dano prasę na łaskę urzędów administracyj­
nych. Gdyby to inny jaki dziennik opublikował 
podobną nowinę alarmującą, byłoby już po nim 
a redaktor siedziałby w więzieniu Ale Levant 
Herald stoi pod opieką ambasady angielskiej, 
i dlatego z wielką odwagą mówi przeciw niedo­
łęstwu i błędom Porty. Mam wszelkie powody 
do mniemania, że jest on w tym razie inspiro­
wany przez p. Layarda, który w ten sposób 
chce złamać upor Porty i zniewolić ją, aby się 
zdała na łaskę i niełaskę gabinetu Beaconsfielda. 
Samodzielność Porty, przechodząca w arogancję, 
psuje szyki programowi angielskiemu. Nic więc 
dziwnego, że p. Layard diogami ubocimem’ usi­
łuje ją uczynić powolniejszą dla siebie.

Mimo opozycji wszystkich innych dzienników 
czerpiących swe inspiracje bądź z Porty, bądź z 
ambasad, Levant Herald z polecenia Layaraa 
domaga się zaprowadzenia stanu oblężenia. Po 
co — wołają inni — ten stan oblężenia, skoro 
w stolicy spokój? Ale właśnie p. Layaidowi idzie 
o to, aby przekonać Portę, że możliwemi są roz­
ruchy. Gra ta  bardzo jest zrozumiałą. Gabineto­
wi angielskiemu idzie o to, aby jak  najprę­
dzej upozorować konieczność wprowadzenia za­
łogi angielskiej do Konstantynopola na wszelką 
ewentualność. Korfu niedaleko, a tam już stoją 
oddziały angielskie.

Izb? ulegając presji tajemnej i jawnej, już 
upoważniła rząd do zaprowadzenia stanu oblę­
żenia. W tej chwili debatuje ona właśnie nad 
odnośnym projektem, przedłożonym jej. Brzmi 
on tak :

„W razie czynów lub objawów, dających do 
przewidzenia możność rozruchów lub niepoko 
jów na ktorymkolwiekbądź punkcie cesarstwa, 
rząd ma prewo ogłosić stan oblężenia. Następ-

stwem tego musi być zawieszenie praw cywil­
nych .“

Porta już ogłosiła w stanie blokady wszyst­
kie porty czarnomorskie, będące w posiadaniu 
Moskwy, t. j. począwszy od Poti aż do Kilii. 
Żaden więc statek nie ma prawa pojawić się w 
tych portach.

Kilkunastu Polaków jako ochotnicy wstąpili 
do wojska Nie jest to żaden legion; przydzielo­
no ich do jednego z kousystująeych tu pułków, 
zkąd też pobierają rację. ("Formacja legionu roz­
poczęła się dopiero 8. kwietnia, a koresponden­
cja pisaua 4. kwietnia; p. r.)

P rzc^Iąd polityczny.

Nędza na Rusi.
Skreślił 

Dr. H. Jasieński. 

m. Pan r us k i  
(Ciąg dalszy).

Zliczmy potrzebną ilość czasu do sprawowa­
nia funkeyj publicznych: 1) Wybory najrozma­
itsze, raz do cyikularnego, raz do powiatowego 
m iasta, raz do agitacyj — wybory do parla­
mentu. do sejmu, do Rady powiatowej, do To­
warzystwa kredytowego. Komisje katastralne, 
Rady oddziałów gospodarczych, komitety przed- 
wyboicze, komitety] wystaw krajowych i powsze­
chnych, Rady szkolne miejscowe i okręgowe, ko­
mitety cerkiew ne, kościelne, szkolne, Rady gmin­
ne komisje asenterunków#, rozmaite delegacje — 
jednem słowem 101 dni na rok z podróżą lour 
et retour za mało!

Jak  ;uż wyżej powiedziano, galicyjski szlach­
cic i żyd najlepiej wychodzą, bo nigdzie nie 
jeżdżą.

Otóż zliczmy: znaczne wydatki na utrzyma­
nie dworu, ko»zta reprezentacyi, stratę czasu, a 
doliczmy drogie wychowanie dzieci, które po­
trzebują najpierw bony, potem guwernantki, a 
panicze konwiktu, a potem konika — a łatwo 
dojdziemy do rezultatu, że jzlachcic o majątku 
120.000 zł. przy obliczeniu hipoteki w l/» musi 
z czasem.... wyprowadzić się do iuiasta.

Tak się ma z polskim sslachcicem — a  mi­
mo to co się ostało, to stoi wiernie na straży 
cnót i swobód narodowych, kroczy z postępem i 
ła ta  swą biedę jak  może. Jest to jedyny niezde- 
prawowany element na Rusi.

Trzecia z rzędu kategorja panów ruskich, 
mieści w sobie „ s z l a c h t ę  g a l i c y j s k ą 1*. 
Charakterystyka jej nie zmieści się w ramach 
fejletouu. Ladzie ci po zaborze w róznycb pe- 
rjodacli wypłynąwszy na wierzch, zerwawszy z 
tradycją, a unikając wszelkiej rewoluc,.i, są po­
kurczami narodowemi i społecznemi. Przyznaliby 
się do trójjednej Polski — ale cóż, z mianem 
Polaka są spojone obowiązki, do których oni ża­
dnego nie mają pociągu —- staliby się Niemcami, 
ale cóż Niemcy ich jako zacofańców do swego 
nie przyjmą obozu, — zmoskwiciliby s:ę — gdy­
by się reform carskich nie obawialif Więc stwo­
rzyli narodowość galicyjską — i dobrze im z tem. 
Ludzie ci kompromitują kraj, są zaporą w roz­
woju wewnętrznym , a nie mając stałego 
punktu oparcia, co chwila naginają się ku innej 
zasadzie

Przewaga ich liczebna najfatalniejsze wy­
wiera skutki w naszem życiu konstytucyjnem — 
a jakie rezultaty odnosi kraj w rozwoju ekono­

micznym i społecznym, to wykażemy w nastę­
pujących o b r a z k a c h ,  które bez przesady 
kreślić będziemy, wedle wzorów po dziś dzień 
żyjących.

Obrazki z życia szlachciców galicyjskich.
Wszak to niedawno, gdyż przed dwudziestu 

pięciu laty, gdy kraj nasz spętany żadnego 
prawie aie dawał na zewnątrz objawu siły swej 
żywotnej — gdy wbrew wszelkim zasadom świę­
tym, prawo narodu deptane, a prawa ludz­
kości poniewierane były, gdy wszelki objaw pol­
skości otwierał wrota w zabudowaniu pokarme- 
lickiem .. wtenczas to kwitnął galicjanizm i lo- 
domeijanizm i dochodził do zenitu, albowiem 
polskość mając usta zakneblowane nie mogła

tam odbywała się wymiana jeńców między Tnr 
kami i Tatarami z jednej a rycerstwem polskiem 
z drugiej strony A ponieważ Turcy w każdym 
obozie prowadzili handel przedawająu towary, 
ztąd początek jarmarków. Po zaborze nawet aż 
do niedawnych czasów nawidzali Turcy, Grecy, 
Muskale, Wołochy, Węgrzy, żydz ten jarmark. 
Jednem słowem Ułaszkowce przed pięćdziesięciu 
laty w czasie trwania świętojańskiego czternasto­
dniowego jarmarku wyglądały raczej na Stambuł 
lub Odessę, niżli na miejscowość średnio-europej- 
ską. Żadnego hotelu, żadnego nie masz tam za­
jazdu, ani budynku murowanego, wszystko w ba­
rakach iub namiotach gnieździ się pod golem 
niebem. Szlachta zajęła wszystkie chaty chłop

nawet piętnować tego odstępstwa od sztandaru na- skie, stoaoły, chlewy, ba nawet podwórza.
rodowego. . I Nad wodą stada wołów drzemią, wyczekując

czasach owych etat szlachcic galicyjski pana prZySzłego, który gotuje im ciężkie jarzmo 
n s tc z y tu  P°hęgi; cyrkuł mu się kłaniał, pługu. Na wzgórzu silnemi ogrodzonem barjera- 
gdy i  beirath wykaz sł nieszkodliwej tej kas t j -  ^  abuaów stada p ^ę tn y  przedstawiają wiaok. 
fo ra  nobiha z procedurą pierwotną stulecia ze- stadniki długogrzywe, wydzielone, do barjery 
szłego zasłaniały mimowoli jego maj?tek -  po j]iną prz>tdązan£ szarpią się niecierpliwie, 
datek o więcej mżli 50 pret. mniejszy nie ob- gziachcic kapuje tabuna na oko, przybija kupno, 
ciążał go zhyteczuie, a, pr^r lada nieurodzaju L abczŁ p0ł0Wę ceny, wnet pada arkau, stado 
krociami odpisywany bywał -  chłop zaś n a j- |si roZpierZchańi tabun zwalony ua źiefnię, idzie 
niższą zadawalniał się płacą, a jak nie chciał1  ̂ . l . ,„u
zbierać z łanu, to lancdragon w moc rozporzą­
dzeń gubernialnych zmuszał go do tego.

Bałagolstwo wołyńskie, przyjemnem echem 
odbiwszy się o uszy galicjanizmu, wyparowało 
towarzyskość polską, tradycję przekazaną i po 
wszech obszarach Rusi rozpoczęło się ż y c i e  
j a r m a r c z n e .

Ułaszkowce, Tarnopol, Brzeżany, Horoden- 
ka, Mościska, ba nawet Czomiowce wchodziły 
w program tego życia, którego alfą i omegą 
była rozpusta, gra hazardowna i i 'afyks,

Bezprzecznie, iż jarm arki te łla b: aku ko­
lei i uregulowanego handlu były koniecznością 
dla spieniężenia produktów, lecz ta  konieczność 
ekonomiczna żadnego prawie związku >iie usiała 
z życiem jarmarcznem, którego cechą właśnie to 
było, iż ci, którzy bardzo mało iub wcale nic nie 
mieli do jar nurkowania, ci uajszaleńsze wypra­
wiali orgie, podczas gdy cała część zamożnej ,± 
polskiej szlachty ze wstrętem stroniła od takiej 
hulanki.

Ułaszkowce dzierżyły prym — tam konia- 
lze rej wodzili. Następnie szedł Tarnopol, gdzie 
pszeniczniki grali rolę. W Czeraiowcach wola- 
rze, Horodenb obr»cała spirytusem, Mosciska 
zaś najciekawsze, najruchliwsze, blagowały ju- 
kierami. Brzeżany przy małym obrocie, tem więk­
sze stomuiki z kawalerją nawiązały, pyszniąc się 
życiem koezarowem. Sanoccy tylko starego trzy­
mając się puhai u z winem węgierskiem, mawiali 
na wszystko : „furda Mosanie."

Jarm arki Ułaszkowieckie datują się od bar­
dzo dawnych czasów, pierwotnie było to obozo­
wisko stare wracającej z najazdu ordy. Uła- 
szkowce leżąc na czai nym szlaku nad Seretem, 
w dolinie uroczej, nadawaiy się bardzo do tego i

na uzdę. Często się trafia, że kor się udusi lub 
nogę złamie, więc stra ta  obopolna, zaliczona 
cena przepada.

W zaułkach k o r a l n i k i  tysiące biczów 
korali wywiesili; mołodyce, pożerają oczyma tę 
najpiękniejszą ozdobę piersi, i wyjmują z Zawo­
jów rubla po rublu, dopokąd targu nie dobiją 
i nie ustroją się w uan.zane wedle pewnego sy­
stemu sznury czerw on) ch korali.

Przy maleńkich straganikach, bez namiotu, 
siedzą p e r e 1 n i k i. Całym ich sklepem skrzy­
neczka, którą na noc idąc ze sobą dźwigają — 
a w skrzyneczce tej mieszczą się krocie. Stare 
córy Izraela z Esterkami zaręczonymi oblęgają 
te straganiki — wszak trzeba na czółko kilka­
dziesiąt sztuk większych, a pod szyję kilka 
sznurków mniejszych, bo Mojżesz przykazał, by 
część majątku lokować w perłach i kamieniach 
drogich. Trudny tam targ, trwa dzień, trwa dru­
gi, i dopiero dnia trzeciego dobijają.

W namiotach rzędem stawianych T u r c y  
siedzą , a fertyczna płeć piękna, z oficyn dwo­
rów i z ekonomij stanowi najsilniejszy kontyn­
gent kupicieli. W słojach różnobarwnych d u 1- 
c z e c a wabi oko i podniebienie, na krążkach 
stoi c h l e b  s u ł t a ń s k i .  Do pułapu zaś 
przywieszone setki r ó ż a ń c ó w  z woniejącego 
drzewa różanego, a dalej medaliki i krzyżyki 
z perłowej macicy, rzeźbione pobożną ręką piel 
grzymów jerozolimskich. W kacie cybuchy, praw­
dziwe antypki i fajki stainbułki, których nie- 
masz ni w Zbaraża ni w Brzeżanach, ba nawet 
i Lwów ich nie widzi. (0. d* n.)

Monitorul rumuński, jak  doniósł nam tele­
gram wczorajszy, ogłosił dekret książęcy, na 
mocy którego książę zachowuje dla siebie na­
czelne dowództwo armii rumuńskiej, a do- 
wóazcami korpusów mianuje felaniczana, byłego 
ministra wojny, i Radowicza. Jednakże dotąd nie 
ogłoszono niepodległości Rumunii i ma to. jak 
dowiaduje się Pol. Oon , dopiero dzisiaj nastą­
pić, dnia i. maja według staregc stylu. Oburze­
nie dzienników węgierskich z tego powodu nie­
ma granic. „Karzeł wyzywa nas dc boju“, po­
wiada Pester Lloyd, szkicując następstwa, jakie 
taka deklaracja Rumunii pociągnąć może. „Je­
żeli się sprawdzi to, pisze dalej Pester Lloyd i 
Rumunia ogłosi się niepodległą, w takim razie 
uderzy godzina, w której nasza monarchia ao 
akcji będzie musiała przys^pić.1* To samo, co 
do Rumunii, stosuje Pester Lloya i do derbii na 
wypadek, gdyby j artja ruchu wzięła w niej górę. 
Natomiast Ft mdbl. stara się rozprószyć chmary 
gromadzące się nad horyzontem Serbii. „Tutej 
szy dyplomatyczny ajent serbski, dr. Zukicz — 
pisze inspirowany dziennik wiedeński — złożył 
formalne oświadczenie swego rządu, iż nie wy­
kroczy po za granice ścisłej neutralności." Było­
by do życzenia, gdyby tak się rzeczywiście s ta ­
ło, ala dziwi nas jednak, poco Serbia zaciąga 
tak olbrzymią pożyczkę. Według Allg Augsb 
Ztg., zawarła ona kontiakt z domem Morella na 
60 milionów franków, na procent 7 '/,, a na 33- 
letnią amortyzację. Ażaliż pożyczka ta jest prze­
znaczone na zagojenie ran, odniesionych w osta­
tniej wojnie? Wątpić o tem można do pewnego 
stopnia, i dlatego n nardzo ufam) uspakajają 
eej enuncjacji Fre:ndenblatłu.

Z Londynu nie otrzymaliśmy dzisiaj żadnej 
depeszy, i dlatego nie wiemy, co dalej się stało 
z rezolucjami Gladstona. W dziennikach angiel­
skich znajdujemy natomiast stenogramy z ponie­
działkowego i wtorkowego posiedzenia. Owóż 
charakterystycznem jest to, jak Gladstone mójfey 
wował swoje rezolucje. „Nie myślę ich Dynaj- 
mnej podnosić do godności naszego programu, od 
ctórego byśmy w żadnym razie odstąpić nie 

chcieli, mówił Gladstone. Rząd pragnął, aby o- 
pozycja sformułowała jasno swe zapatrywania 
otói sądziłem, że rezolucje moje bądź wyrażą 
zapatrywania opozycji, bądź służyć będą jako 
tło. nu którem zarysują się kontury jej poglądów. 
Nie myślałem nigdy przez wniesienie tych rezo- 
lucyj dążyć do wywołania zrmajy w rządzie; 
chciałem tylko zmodyfikować nieco politykę gabi­
netu Ale ponieważ opozycja odmawia mi swego 
poparcia, przeto cofam trzecią i czwartą rezolu­
cję, a do drugiej przyjmuję poprawkę Trey elyana.1- 

Gladstonowi odpowiadał minister Cross w 
imieniu rządu. Na uwagę zasługuje następujący 
ustęp jego ‘mo wy:

„Car moskiewski oświadczył publicznie, że 
nie pragnie an> zdobyczy, aui żadnego powięk­
szenia państwa swego, i nie cnce posiadać Kon­
stantynopola. Ręczył on nawet swojem słowem 
honoru, że gdyby konieczność zmusiła go do ob­
sadzenia Bułgarji, uczyni to jedynie tylko czaso­
wo. Jeżeli to przyrzeczenie doirzymanem zosta­
nie, to interesa Anglii nie doznają żadnego u 
szczerbku. Inaczej jednakie przyrzeka się, a ina­
czej się robi gdy się ma zwyciężką armię; zre­
sztą 1 lud raz podburzony nie łatwo daje się u- 
spokoić. Rząd ma nadzieję, że postępowanie Mo­
skwy nie spowoduje go do strzeżenia interesów po 
za wojną leżących. Gdyby jednakże interesa te 
zagrożone były, wtedy należy się spodziewać, iż 
allc Europa, albo Anglia wystąpi w ich obronie."

L tego oświadczenia ministra angielskiego 
wyraźnie widać, iż Anglia metylko przewiduje, 
ale nawet pewna jest eweauualuośc?, w której do 
wojny wmieszana będzie.

^unis odmawia swego poparcia Turcji, jeżeli 
zawierzyć tnamy doniesieniu dziennika Aw enim  
di Sardegna. b n .a  2, bm bej Tunisu miał zwo­
łać szefów rozmaitych wyznań i wybitniejszych 
obywateli kraju dc siebie na naradę, i przedsta­
wić im wezwanie snłtana, aby Tunis, jako pań­
stwo hołdownicze, wysłał do Konstantynopola od­
powiednie posiłki w ludziach i pieniądzach. Zgro­
madzenie miało jednogłośnie oświadczyć, że po­
nieważ wujny teraźniejszej nie uważa za wojnę 
świętą, chociaż sułtan ją  tak  nazywa, i z waży w 
3zy, że Tunis nie jest w takiej pozycji, aby 
mógł lekkomyślnie szalować krwią i pńniądzmi 
swych obywateli, przeto zgromadzenie odmawia 
wysłania posiłków sułtanowi i rad/i rządowi a- 
by zachował ścisłą neutralność. W idoczni wiec 
bei Tunisu chce ze sposobrośei skorzystać, i u- 
wolnić się z pod zwierzchnietwa Forty.

Polit. Corresp. podaje wiadomości o zbliża- 
jacem się powstaniu w Epirze i Tessalii. Kore­
spondent z Janiny doniósł jej 30. kwietnia co 
następuje:

.Od1 kilku miesięcy funkcjunującj w Enirze 
centralny komitet rewolucyjny, rozwija bardzo 
ożywioną czynność, której owoce rzeczywiście 
zasługują na uwagę. "W każdym powiecie istnieje 
podkomitet dla przygotowania i uzbrojenia na­
rodu; składa się on z prezydenta, wojskowego 
naczelnika, zarządzcy skarbowego, naczolnika 
policji, i depozytora broni. Zadaniem takiego 
komitetu jest zorganizowanie powstania w odDO- 
śnym powiecie.

„Komitet centralny wydał już manifest re­
wolucyjny, w którym znajdują się na3tęDujące u- 
stępy: Bracia H ellen.! Oddawna już tęsknicie 
za godziną oswobodzenia. Doświadczenie nauczy­
ło nas. że tylko sami sobie możemy nadać wol­
ność. Relormy Turków są złudzeniem, nic nam 
nie pomogą Odkąd Turcja weszła w tak zwany 
perjod reform, położenie nasze stało się jeszcze 
nieznośniejszem. Wzywamy was abyście byli go­
towi. “

Jednakżr przypuszczać można, że jeszcze 
tak prędko do wvbucnu powstania nie przyjdzie, 
i że rewolucjoniści czekać będą, aż szala zwy- 
cięztws przechyli się stanowczo na jedną lub 
drugą stronę nń głównym teatrze wojny.

uwagę i postanowił dołożyć wszelkich starań, aby 
wszystko co się przyczynić może do jogo rozwoju 
j'ak najlepiej było reprezentowanej

Aby panom przemysłowcom ułatwić wystawie­
nie, a zwiedzającym udogodnić aokładny przug.ąd 
i porównanie wystawionych produktów, narzędzi 
etc., komitet wydelegował komisję złożoną z pp. 
Ignacego Łnkasiewicza, Henryka Waitera i dr. Ju­
liana Grabowskiego. Ponieważ j'ednak sz zególniej 
byłoby pożądanem zebranie o ile możności Komple­
tnej kolekcji okazów snrowej ropy ze y.szjstkicn 
ważniejszych miejscowości wraz z podaniem warun­
ków jej znajdowania się, otrzymywania, obfitości z 
oznaczeniem jej wartości t. j. składu, przeto po­
wyższa komisja gotową jest zając się nawet naby­
ciem odpowiednich naczyń szklannycb, oznaczeniem 
własności i składu nauesłanycli okazów i nBtawie- 
niem takowych na wystawie. W tym celn potrzeba 
tylko aby pp, wystawcy zechcieli snrową ropę co 
rychlej nadsyłać do pracowni chemicznej Instytntu 
tecbniczno-przemysłowego w Krakowie. Co się ty­
czy kosztów, to takowe wraz z przewiezieniem 
ropy z Krakowa do Lwowa I opłatą naczynia wy­
nosić będą po 3 zł. od pojedynczego okazu. Te 3 
zł. npras/a się nadsyłać na ręce dr. J. Grabow­
skiego do Krakowa wraz z ropą. Ilości nadsyłanej 
ropy powinny wynosić przynajmniej od 2 do 3 
garncy, z dokładnein ozuaczeniem zkąd pochodzi, 
w jakiej głębokości się znajauje, ile jej się otrzy­
muje dziennie i przez jakie i jakiej grnbości war­
stwy trzeoa było kopać lnh świdrować. Nadto po- 
źądanem byłoby nadsyłanie próbek z warstw ziem­
nych z szybów lub otwoiów świdrowych. Drngi 
dział tej wystawy stanowić mają przyrządy górni­
cze, trzeci — produkty destylacji ropy i woskn 
ziemnego, jak niemniej cerezynn i wyroby z niego, 
i nakoniec czwarty dział ooejmnje dzieła, rysunki 
i karty górnicze, odnoszące się do przemysłu naf­
towego.

Ponieważ jednak tak bezpieczeństwo gmachu 
całej wystawy, jak niemniej ważność tej gałęzi 
naszego przemysłu wymagają, aby takowy posiadał 
oddzielny pawilon, w ktćrycby tem wygodniej mo­
żna było wystawić wszystko, co się do niegc od­
nosi, przeto komitet ośmiela się zawezwać panów 
wystawców, aby na ten cel zechcieli złożyć sarnę 
przynajmniej 1000 zł. w. a., a składki uprasza się 
nadsyłać oa ręce Wgo Mikołaja Fedorowicza w 
Ropie pod Grybowem, lnb dr. Juliana Grabowskie­
go w Krakowie, Rynek nr. 20.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Korespondent wiedeński Dziennika Polskie­

go doniósł, że dziennik niemiecki Morgę,tjAwt wy­
chodzący w Wiednia, nabyty został przez deputo­
wanych Czartoryskiego, Czerkawskiego, póżnifj zaś 
dodał i nazwisko znakomitego polskiego powieścio­
pisarka Zg muuU Kaczkowskiego jako n-bywcę. 
Dzienniki wiedeńskie zaprzeczają tej windumośd i 
my także jesteśmy upoważnieni do ogios/enia, iż 
w wiadomości tej o przejściu Akorgenpost w ręce 
Polaków i zimienienin Lego dziennika na organ 
interesów polskich, jest zapełnię mylną. Mon m - 
post został nabyty przez konsoreinm z Niemców 
złożone.

Wystawa lwowska w i-. i8?7.
Sekcja XVI. (górnictwa i hntnictwa) komitetu 

wystawy we Lwowie ogłasza następn,ącą odezwę : 
Ze względu, że przemysł naftowy jest jedną z naj­
ważniejszych gałęzi górnictwa krajowego, komitet 
mającej się odbyć w rokn bieżącym wystawy kra­
jowej we jLwowie szczególniejszą ua niego zwrócił

—  Dowiadujemy się, iż z iniciatywy Kołr pol­
skiego we Wiedniu, komitet Tow. gospodarskiego 
zwołał na dzień 18. b ui. do Lwowa ankietę w 
celu zbadania projektn rządowego przedtozenegu 
Radzie państwa do nchwały, w przedmiocie nstawy 
o podatkn gorzelnianym.

W skłaa tej ankiety zaproszeni zostali pp. 
Piotr Gross, Sladisław Polanowtki, Edward Kopec- 
ki, Jakób baron Romaszkan, Wojciech Jankowski, 
Hipolit Bohdan, dr. Rudolf Gfinsberg, Zygmnut 
Zucker, Kazimierz br Wodzicki, Juliusz Mznnrpfeil, 
Stanisław br. Drouojowski , Eaward Weissman, 
Marceli Goiębski i Leonard hr. Piniński. Sprawo­
zdanie z czynności powołanej ankiety nie ornio 
szkamy w swoim czasie podać.

— Na drodze między Kobyiowłokam. a Bndza- 
nowem znalezioną została obrączka ślnbna złota, 
na wjwnętrznej sirenie są wyryte ręce trzymające 
się i litery H. C. 13/u  1873. Właścicicel takonsj 
zgłosi się do kancoiarji pocztowej w Janowie przy 
Tremoowli.

— S t a t y s t y k a  p r e z t o w a ,  W kwietnin 
b. r. nadano we Lwowie 178.362 listćw prywat­
nych niepoleconych (między teu i 3874 do adresa­
tów w miejscu) 67.672 kart korespondencyjnych, 
17998 posyłek pod, opaską, 4821 posyłek z prób­
kami, 154191 egzemplarzów gazet, 68619 Usżów 
nrzędowycn, 22745 listów poleconych, 4461 prze­
kazów nr łączną kwotę 610.712 zł., 31314 posy­
łek wartościowych (między temi 9259 zi pobraniem 
w łącznej kwocie 77.949 zł.) ; ogółem 510173 po­
syłek, zatem o 32626 mniej jak w marcu b. rokn. 
Nadeszło zaś do Lwowa 129549 listów prywatnyeli 
niepoleconych (między tem. 3874 w miejsca nada­
nych), 47084 kart korespondencyjnych, 3 l 590  po­
syłek pod opaską, 2260 posyłet z próbkami, 18500 
egzemplarzów gazet, 37684 listów nrzęaowych, 
96026 listów peleconych, 11284 przekazów ua 
kwotę 279.228 zi., 20030 pouyłek wa*tościo%yeL 
(międzr temi 701 z« pobraniem w łącznej kwoali 
12.035 zł.) ogółem 324007 posyłek (o 19222 maląj 
jak w poprzednim miesiąca

Z c. k. krajowej dyrekcji poczt.
—  Stowarzyszenie pocztmislrów, pocztekspedy- 

torów i pocztekspedjentów Galicji i Bukowiny i 
W. ks. Krakowskiego odbyło na dnia 6. maja b. r. 
we Lwowie w sali ratuszowe, doroczne zwyczajne 
waine zgromadzenie pod przewodnictwem prezesa 
pana Matki, c. » pocztmistrza w Złoczowie. Po 
przeczytaniu i przyjęcia protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzeniL przystąpiono do obr^d nad 
przedmiotami nt porządku dziennym będ cemf i 
sprawozdania z czynności wydziałn i prezes? przer 
ciąg roku 1876, które zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości. Następnie ndzie'ono na wniosek komisji 
tzkoutrującej rachunki absolntorinm prezesowi, ka­
sjerowi i rachmistrzowi za rok ubiegły. Sprawo­
zdanie kasowe wykazuje, iż pomimo nader przy­
krych stosunków i znocznych wydatków poczynio­
nych na delegację, Towarzystwo kilkaset zł. z pro­
centów i przez obrót nzyskało, w skntek ochwaty 
zysk ów przeniesiono ua fnndnsz administr.-wyjny. 
W dalszym ciągn posiedzenia powzięto uchwałę 
ndać się z drośbą do wysokich władz, by urzęda 
pocztowe, przy których pocztmistrze wojskowi, na­
leżący do rezerwy lnb obrony krajowej przy ewen­
tualnie nastąpić mogącej mobilizacji kierowali, ad- 
ministratorowie z nrzędn przez przełożone w ładze 
nsranowieni w ten sposóo, oy poi onany pvzoz prze* 
c<ąg swej nieobecności na możliwe straty narażo­
nym nie był. Powzięto dalej nchwałę ndać siu po­
wtórnie z prośbą do wysokiego ministerstwa ban- 
dla, by ti myśl rozporządzenia z 20. czerwca 1873 
I. 19664 przy obsadzeniu posad, pocztmistrzow z 
mniejszych poczt przenoszono na większe, mniejsze 
zaś posady pocztmistrzów obsadzano zasłnżoneml 
ekspedytorami. Uchwalano dalej wszelkie wnioski 
dotyczące polepszenia bytn pocztmistrzów i poczt- 
ehspcdytorów, i postanowiono by deleeracia do Wie­
dnia wyorać się mająca w petycji do ministerstw* 
handlu o uwzględnienie tychże prosiła Aby szczu­
pły majątek Towąrzystwa podnieść, powzięto nenwa ą 
podjąć się emisji loteęji miasta Stanisławowa, któ­
ra za łaską Najjaśniejszego Pana oraz wysokie**



S e z o n  1 8 ? ? .

z zdrojowisk naturalnych
eo d n i  1 4  n a d c h o d z ą  

do handlu

Karola Ballabana
■we ŁW OW iE, ul Halicka.

Ł a sk a w e  z le c e n ia  z p ro w in c ji u- 
sk a te c z m a m  n a ty c h in ia  t  su m ie n n ie  z 
trO »M iw ością.

przeciw  gośćcow i, n ieżytom , b o lo n , 
W  fanom , nagn io tkom , oparzen iom  etc 

S k ła d  cen tra ln y  w P aryżu  na  n 'icy  
-aj N euve S t. M erri 4 0 , i we w szyst 
Jk, kicb ap tek ach . 1771 5—44

Gruntowna i pewna pomoc

we mUlń sla
U t r z y m a n ie  z d r o w ia

p o le ją  w  przew ażnej części w czy­
szczeniu i u trzym an ia  soków i krw i, 
jak o  też w u ła tw ian iu  dobrego t r a ­
wienia. To osiągnąć  je s t  najlepszym  i 
na jsku teczn iejszym  środk iem

Dra Rosa Balsam życia,
D ia  Rosa balsam  życia odpow iada 

w szystkim  tym  zadaniom  najzupełn iej: 
ten  ożyw ia ogólną działalność traw ie ­
n ia m ianowicie brak  ap e ty tu , gazów 
kwaśnych, w ia tró w , w ym io tów , knr- 
e z S  żołądkow ych, zatiogm ieniu. he­
moroidom] przeholow aniu żo łądka  po ­
traw am i, pewny i spraw dzony środek  
dom owy, k tó ry  sobie w najkró tszym  
czasie d la  swej doskonałej sk u tecz ­
ności ogoine rozpow szechnienie zjednał

Wielka flaszka I zł., pół flasz. 50 c. g
SotKi św iadectw  leżą do przejrze­

nia. Takow e ro zsy ła ją  się na lran k ir  
wane listy  za pobraniem  pocztowem  we 
wazyBtkich k ierunkach. 2064  6 4

W ielm ożny P a n ie !  .
N ie m ogę pom inąć sposobności W. 

Panu moje podzięk i i m ego uznania 
nadbsłać  za  p rzy słan y  mi Dr. Rosa 
B alsam u życia, k tó ry  m nie z moico 
d ługoletn ich  c ie rp ień  znpełnie uwolnił. 
Od w ielu la t cierpiałem  na  d ługo letn ie  
c ierp ienie żo łądka  i od 5 la t okazał 
się  febryczny  stan  połączony z ciągle 
trw ającym  bólem głow y i częstem  pły- 
uięcie krw i z nosa. W szelka pomoc 
lek arsk a  o k aza ła  się bezsknteczną, w y­
chudłem  ja k  szkielet, i nie znosiłem  
naw et nejlekszyeh  po traw  Od 3 m ie­
sięcy używam  P ańsk iego  Dr. Rosa 
balsam u życia  i zostatem  zupełn ie  zre- 
staurow any ; ból głow y, p łyn ięcie  krwi 
z nosa, zn ik ły , a p e ty t i smi pow ró­
ciły , a moj korpus w y p e łn ił się. J e ­
dnam  s ło w e m , czuję się zupełnie 
zdrowym .

W ynurzam  zatem jeszcze raz rnoią 
wdzięczność, zalecani go w szystkim  1 
Upraszam o przysłan ie  o daszek.

Z  u sz anow an iem
K aspar S tehernak,

dozorca fabryki. 
W ienei^N eustadt, i 8 . w rześnia 1871.

Do łaskawego uwzględnienia.
Ażeby w szelkich niem iłycli uniknąć 

n ieporozum ień, upraszam  P. T. panów  
odbiorców w BŁędisie w y r a in ie  
t ą d b . :

1)f . B o s a  L e b e n s b a l s a m
Z a p te k i  £ ,  k r a g n e r a  w  P r a u z e ,  
gdyż przekonałem  się, źe kupującym  
w n iek tó rych  m iejscach, z pow odu, że 
fńgo w yraźn ie  nazwać n ie  um ieli, dano
zam iast D ra  K o s a  l ie b e n s b a ls a m
j a t ą .  inn$ nie sk u tk u jącą  m ieszaninę. 

P ra w d z iw y
Dr. Rosa balsam życia

je s t  do nabycia  : 
tr g łó w n y m  s k ła d z ie  n l"a- 
b ryfcą ifta  B . F r a g n e r ,  ap t. 
nZUm «chwarzen A dler3 w PRAD^/E, 

Eeke d e r Sporuergasse  N. 205—3.
W e L w o w ie  u Z j 'B -  B u c k e r a  

'P te k s r z a ; w K rakow ie J . T rauczyn- 
?, le6 o >p< ; Rym anowie W. W ojtyn- 

'u w iczaap t., S try ju  L eona G iirtnera apt. 
Wszystkie apteki 10 Austrji. 

dalto f e£ różne handle mają składy 
ć9o Balsamu życia.

T am że je s t  do nabycia
Praggka uniwersalna do­

mowa maść,
Pewąy i w ypróbow any śro d ek  do le ­
j n i a  w szystk ich  zapaleń , ran  i pu- 

**n, | o  25 i 85 c. w. a.
I Ł A J L & A b f  S Ł U C H U ,

_ y próbowany przez w ielu lekarzy  ja k o  
“•‘jp cw n ie jszy  bródek do leczenia tę ­
pego . ła c h u  i pow rócenia stracouego  

słueLu 1 'm ezka 1 zł. w. a.

■fnakofnite powodzeńiG,

Zupełnie nieprzemakalne

L e tn ie  B e n ż y k o n y ,
m ęzkie płn-zcze z kapiszonem, jako zwierzchnio suknie na  lato , c iem no-b runatre  i 
popielate, wyrabiano - wełny styryjskiej najlepszej jakości, użyteczne w mieście, a 
szczególnie p rzyd itue  w podróży, po cenie li) zł. F0  c. w .ji.  Pisem ne zlecenia wy­
konuje natychm iast za zaliczką pocztową skład J a n a  R l i n z b C e g  w u r a d c U ,  
w S tyrji. 1340 3— 6

Kuracja wiosenna *
na p r z e c z y s z c z e n i e  k r w i !  8x

*

I  P r i ę m y ż t E. Witkowski
Publiczności, obecnie

P r z e m y ś l

P. T. powiększony i wielki 
2295 2—8

poleca liajłaskaw iej 
wybór zaopatrzony

Handel towarów galanteryjnych i norymbergskich,
Do solidarności in teresu  należą w arunki - najrzetelniejsze ceny s ta łe . 

Bezwarunkowa wym iana tow aru  lu b z w .o t pieniędzy, jeżeli tow ar nieulega u ł u ­
dzie lub uszkodzeniu. Najmodniejsze . k a p e l u s z e  m ę s k i e ,  a a m s k i t t  
i d z i e c i n n e  fason (Lady Dudley). (Derby), (Gedbllo) oraz najpipiękniejsze 
kw iaty i pióra modne. Parasolki M idhat od 1.20 do 7 zł. K raw _tki męzkie, 
damskie (en couleur tiu lle). Rękawiczki p rap sz it, G lasse-F iid ’ Ecosse i je ­
dwabne. W oda kolońska oryginalna i wszelkie przybory toaletow e. Bielizua 
męzka i damskie negliżyki, kołnierzyki, g iru itu ry  i fartuszk i, firanki, b a r­
chany i chiffon oryginalny angielski piękniejszy i trw alszy  od szyrtingów , 
tiu le , mule, crepa, creppe-lisse, b a tis t-c la ir, ta r la ta n , organtyn, podszewki, 
chustki francuskie (B lan tze tt)  i chuteczki do nosa płócienne. ( P o ń c z o c h y ,  
f e l - a r p e t k i  męzkie, damskie i dziecinno. K a f t a n i k i  zdrowia i k a l e ­
s o n y  tnęzkie, damskie tric to te s  b a r d z o  r e n o m o w a n e ]  W łóczki i 
wszelkie przybory do haftu . N ajlepsze bawełny, jedw ab, nici, ig ły  najroz­
maitsze ga tunk i i wszelkie przybory do kraw iectw a Najpiękniejsze sz la rk i i 
wstawki na batyście liaftowaue, koronki, frondzie, obszycia, taśm y, s z n u ­
r ó w k i  francuskie, frou-frou, (grenadin), l r e l o n i k i  najm odniejsze. N ajlepsza 
skóra am erykańska na meble i ceraty  do najrozm aitszego użycia. Dywany ko­
cyki i chodniki, kufry, łaski, ba ty , parasole, kalosz krajowe i oryginalne ro ­
syjskie i najrozm aitsze in n e ' artyku ły  gumowe pod dyskrecją. P ap ier, pióra, 
a tram en t, przybory do kwiatów i pisania. Zabawki i najnowsze tu lipany  grające 
sztuka 10  ct., przesyłka listow nie. Żelazka do prasowania, czajniki, lichtarze 
oraz inne najrozmaitsze a rty k u ła . Zamówienia pocztowe odwrotnie najrzetelniej.

H
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X
X
x
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Najstosowniejszym  i najskuteczniejszym  środkiem jest

• X .  H L e r ł > a t m e g o .
wzmocniony

SarsapariU a Syrop.

X
X
X
X
X
X

!

s
X
*
H
X
X
X

S y ro p  ten sk łada się z roślinnych, kręto p rz tc zy szc zą ją c y c h  i  rozpu  ^  
szczanych, pierw iastków, przeważnie z korzeni S a rsa p a ry li,  której szczegółu. • 
krew czyszczące własności uznane zostały przez wszystkich lekarzy. Sjfop te.. 
w yrabiany przez f .  Herbabncgo, je s t  na  podstaw ie licznych d o św ia d c z e ń ,'^  
szczególnym, powoli rozpuszczającym się, a zarazem uardzo mocnym, dosko- W 

_  nałym  i nieszkodliwym środkiem do przeczyszczenia i pop-awienia krw i. ^  
XI Tenże okazał się nader skutecznym  przeciw  zauward-cniom, przypad- XI
^  łościom kong tsty jnym , wszelkim chronicznym  wyrzutom  ua.kórnym , uporczy- L  
^  wym liszajom , długotrw ałym  prooesom ropiącym  się, niegojącym się ranom , "  
X | goścowi, reum atyzm ow i i skutkom  tegoż, cierpieniom  hem oroidalnym , zasta- 
W rza łe j chorobie syfilistycznej, dalej zw ichniętej cyrkulacji krw i i traw ieniu 
^  złemu, przeciw napływowi krwi do głowy, zawrotowi, przeciw ociężałości w 
^  spodnich częściach ciała, przeciw obrzm .eniu w ątroby, śledziony, żółtacce, 

ż«rofutom  chronicznym  obrzmieniu gruczołów , przeciw cierpieniom nei wowyrn 
^  i chorobom kobiecym. 1S34 1 —6
1  C e n a  f l a s z k i  o r y g i n a l n e j  8 5  c t  , p r z y  w y s y ł c e  p o c z t ą  z a  
W o p a k o w a n i e  o  1 5  c t .  w i ę c e j ,
ł j  Główny skład d la  G a l ic j i  we Lwowie w a p t.  pod ,,Srebrnym
X| orIem“ Zygmunta Iłuckera, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego,
W vr Koszycacn u C. Wandrusclika. Centraluy sm aa wysyłek we Wieuuiu 
J  » J. Herbabny, apt. znr Bannherzigkeit, Neubau, Śaiserstiasje li. 90.

DAWNY DOM 3 R I E T A —WODY OAZOW E. 
Medale n a  w j a t a w a c h  • w ia t o w y c l  we W ie ­
d n iu  1873 (H f lr t eon e o u ra )  w  Pauv»u  1875* u* 

F i la d e l f i i  JG76 r o k u

A p a r a t  G a z o g e n e  B ^ is ta
1807 7 — 10

JEDYNY 
j a k i  p o t w i e r ­
dzonym zoiCał przez 
AK A DEM.1A MEDYCZNĄ.
Za pomocą 

tego a p a ra tu ,  
p ow szechn ie  

t n a n e g o  ebe -  ortiF, k a ż d y  
dal* może w 
je d ne j  chw il i 
p i s y g o l t w a ć  

*» bardzo  m a ­
łym kofztem  WODE SAL- CŚBSKĄ i 
w oaalk ie  n a -  
pełe g aa ow e,  
j a a o io :  Vichy.
M a  , Li ino- 
■lada g az o w a  
i w iao  rou iu -  
jaee cte.

M O^DOLLOT SYN,
i n ż y n i e /  f a b ry k a n t ,  

w P aryżu  p rzy  u licy  ChuU au d ’Eau 72.

JEDYNV J j  
j i k i  p r s y ję ły  

zo s ta ł  
w  S z p i t a l s e b  

p a ry zk ich .GAZOGENE 
B RIET A  

z n h jd a je  s ię  
w a p t e k a c h  
g łó w n y ch ,

• k ł a d a c h  m t -  
t e r j a ł ó w  a -  
pteczBych i 

in nych  m a g a ­
zy n a ch  wrnia- 

s t a c h  w a ż ­
n ie j s z y c h .  We 
L w e w i e  w  a -  
p te ee  P .Miko-

la schs .  
K ażdy  ap a ra l  
nost na ru rce  
k r a n o w e j  w y ­
ry te  w yrazy  

G a z o g e n e  
B r  i e t.

Dentysta, Lówner
w  S t a n i s ł a w o w i e ,

znwiwdamia sw ych S z ju . pacicn tów , i 
P, T . P ub licznośc i, iż od m aja  ordy­
nuje w R ynku  pod I .  4 8  o b o k
t r a f i k i . 2313 1—5
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Telegrafy domowe
zapomoeą e l e k t r y e z n o ś c i  i ciśnienia powietrza.

C. k. uprz. konduktory piorunowe
jakote i wszelkie do tych urządzeń wchodzące materjftły, polecamy 

tauio i rzetelnie i pod gwaraeją,

L e i t n e r  &  StO C K el, we Wiedniu,
Stadt, Wallfischgasse Nr. 11.

Z a s t ę p c a  d l a  G a l ic j i  9K . B o s c o w l t *  » f a  L w o w i e ,  p r z y  
p l a c u  M a r j a c k im  1 0 . w j ż  i - 6

Kąpiele Kónigsdorff- Jastrzeuib.

P I G U Ł K I  B L A N C A R D A
Ż K L A Z IS T G - J O D O W E , N IE P O D L Z G A J Ą G E  R O Z K Ł A D O W I,

Potwierdzane przez Paryzba Akademię medyczna Ud.
Łącząc w sobie własności JODU i Ż e la z a  , pigułki le używają sią specjalnie 

przeciw t ła b o ic io m  sk r o fu lic z n y m , przeciwko którym proste lekarstwa żelaaiste 
pokazały sią bezsilnym!, powracają krwi obfLuść i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy żymfa-
tyczne, wątle i słabe, etc., etc., eti>. ___

NB. Wymagać należy any własnoręe ty podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spocą etykiety zielonśj. nr 40, w ra-yzu.

Wystrzegać tif Jut-z n  m.
We Lwowie w aptece I ’. M ikolascha.

M M M M  • • M M M M M I M M I M 9  M » M « M | I

•  J u l i u s z a  B l t t n e r a
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   o t w a r t e  1 5 .  m a j a .  T T *
T an ie , zdrow o i p rzyjpnw e miejsco, nowo urządzone  z ca­
łym kom fortem . P rzep y szn y  park  i .g fó d , dotsKonala m u­
zy k a  n a  czas kąpielow y, obfity księgozbiór.

Lekarze: Dr. Ó debreclit, Dr. T aupd .
Z dw orca kolejow ego P o tro w itz  (ko lej P ó ln o c u a ,)  

3/ ,  godziuy od R a tib o r (kolej G órrio -Sz ląska j 2 V2 godzi­
ny d oskonałego  gościńca, podw i dy s to ją  im w szystk ich  
s tac jach  w pogotowiu. T an ie  i w ygodne p o m io szk au u  po- 
s tręcz j n a jch ę tn ie j
1841 2 — 12 lu n p ekrja  k ą p ielo w a .

r  »  s— IR s!O p
*3 &
< p  -1

a? >r ^
5. 2- ®O B -
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8*»“Wino z Pepsyną,-e*!
scau m isR K Ę

Codziennie 
dw ukrotny obrót 
pocztowy i stacja  

telegraficzna

3 i pół godziny 
od facji kolei 
W ognenstadl 

( \V aag thalbah  n) 
oddalone.

we Węgrzech.
Od daw ien daw na sław ne sia rczane  Cieplice, od 29 —32JR . przeciw  gościowi 

reum aty zmowi, new ralgiom , porażeniom , słabościom  skórnym  i « kościach, chorobom 
w enerycznym  i szkrofułom . F o e z ą te L  sezonu 1. m aja. Ż ęty ca  ow cza, wody 
m ineralne, kąp ie le  żelazisto-igliw iow e zak ład  k u racji hydrya tyeznej, k ilk a  s  kom ­
fortem  urządzonych hotelów  i dom y p ry w a tn e , dobre  restau rac je  i kaw iarn ie  , co­
dziennie przedstaw ien ia  tea tra ln e , doborowej o rk iestra , zam knięta  korni, czytelnia 
wielom a czasopism am i, w ypożyczalnia książek, Lale, koncerta , dwóch lekarzy  kąp ie  
Iowych. a p tek a , d la  uży tku  p. t. publiczności. Bliższe w iadom ości udzie la  

1861 7—20 Z a rzą d  k ą p ie lo w y .

3 - 7 8

Mączka ryżowa
il» W y g o t o w a n a  z Bizmutem

w - d z ia ł a  szczęśliwie ua  ikórę 
lew i i r z e ż 0na p rzystaje  do

R . c i a ł a ,  nadaje

*ze świeżość naturalną.
CH. FAY

^faguzyn Perfum w Paryżu 
j *• "*  u lic y  de l a  P a ix ,  9. 

rK  m ''^ ua  w m ag azy n ach  g a ia n te r . 
"tlsa a J ł , l i  S trzyżuw sk iegu , L eona  Fein-

i, Baj,‘ ra i Leolia’ w bladz e K. 
~  a w,i Lw ow ie, w C zerniow cah W 
T .  G oliohow skiego.

ELIXIR
COCA

ENIiKGIGZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIa JA -
( Y J PORUDZAJA*. L 

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający
wyczerpane siły przez clioroDy i , rzez nadużycia 
wszelkiego rorlzaju. 1’rzewyższa chininę ro do dzia- 
Lnia toniczncgo Działa szyuao i pewno w  osłabieniu  
płctoioem, upośledzonem i bolesnem tra w ien iu ,  bla-

.1 RA IN 'daezce i w ynędznieniu .
II w  r>A1>j'2 |j „ p E  ”  ®“ , wllew

d’A nJoo-8 t .-V ■ n tre ,  M ;  w  W arszaw ie, w okładach materyałów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i (■allego; we Lw otzt w aptece P- Mikolascha : w  K rakow ie, w apte­
kach PP. Trawzyńśkicgo i Uedyka;*i« Poznaniu, w apiece P. Dra Maukiewicza.

wino
COCA
P. I BAIk

JUnUSBITTNER
botheterin Reichena r Ją

sporządzone r. najczystszej pepsyny  (n a tu ra ln a  m at srja 
do  traw ienia) po tw ierdzone  przez w szystk ie  wy­
dzia ły  m edycyny, ja k o  pew nie dz ia ła jące  "T U J n a  zw ich­
nięte traw ienie, ciśnienie w ż o ł r d k u ' o słab ien ie  żołądka, 
brak  apety tu , k a ta r  żołądkow y, febrę ż o ta d k a , ch ron i­
czną dyarę, zaflegm ienie. odb ijan ie  sięj w ym ioty , w ogóle 
przeciw  w szelkim  z żo łądka  pochodzącym  cierpieniom . 
>Vino z pepsyną zasługuje  na  na jw iększe u w zg lęd n ien ie , 
gdyż je s t  ono is to tn y m  środkiem  na traw ien ie  i nio sp ra ­
wia żadnych holów ja k  inne śro d k i rozw am iające, które 
w praw dzie chwilowo pom agają, lecz przez czeste używ a­
nie osłab ia ją  żołądek i kiszki tak  dalece, ż e ' późniejsza 
pomoc sta je  się  niem ożem ią.

Praw dziw e do nabycia w głów nym  sk ładzie  w /sy łK ow ym  u Ju lja sza  
B ittn e ta , a p fck a iza  w Reicbenau w N A.*) gdzie n abyć  możni, n a s tęp u ją ­
cych artykułów .

M ł łń c  n a  l i s z a j e ,  w yborny środek  na wyleczenie lis zajów i w y­
rzu tów  naskórnych, gdyby  b y ly  naw et zasta rza łe . Cena s ło ika  1 zł.

*) Sk ład  praw dziw ego w i n a  z  p e p s y n ą  sporządzonego przez
, , a U  11 8 z,a B i t t n e r a  i„ a jd u je  się w e L w o w ie  w  a p t .  P . U  >L ch a.
”  K rakow ie w ap t. S tockm ara, w Ćzernio cach w apt. W. A ltha i F . K rzy­
żanow skiego,

Cena m alej flaszeczki w m a z pep sy n ą  80 ct., w ielk iej flaszk i zł 1.50.
O M F' W tedy  praw dziw e jeżeli flaszka o p a t r z o n a  p o w y Ż B z ą  

m a r k ą  ochronną. - J ą ń  2306 1— 12

ulica 36. V iv ienn t 
w Paryża.

Symp ten  leczy k ro ­
sty, liszaje, wyrzuty ty- 
flliatyczne, czyśoi krew.

Dr. CHABLE
OEPURATIF 
, ln  S  \ 1 V G
POMADA przeciw liszajom, wyrzutonr. 
K Ą PIELE M INERALNE przeciw ałabo- 

toiom naskórnym. 1780 6—48 ;
“  [SYROP z CYTRY­

NIA NU ŻELAZA, le ­
czy g»noreje, utraty na-

____________________ sienią i upłauy białe.
Dołączony jes t prospekt w polskim języku. 
Wo Lwowie w apt. P . Mikolasch.

P L U S  oc
C O P A H t l

służące do nadania siwym 
ich pierwotnego nut'walnego 

Cena 2 zł.

'włosom' | 
koloru.'

W ielk i m agazyn

s u k i e f i  i a ę z k i c h
nznm rom ischen K a ise r3

A d o l f a  W e l i s c h
znajdu je  się  te raz  

w e W ied n iu , W iedeń H a u p ts tra s se  11 , 
(gogenliber dem  N sic h m ark te j 

dawniej K e l l e r  A ,  A l t ,  
i poleca na je leg an tsze  ub ran ia  m ęzk ie  
i d z ie c in n e ; tu d zież  na sezon w io ­
senny  : -usi s u t k i  g r a v e l lo t  12  s l . ,  
je d n o k o lo ro w e  e a le  u b r a n ie  18 z ł. ,  

po na jtań szy ch  sta łych  cenach.
1872 6 - 1 2

•  Prim a, aprobow ana p rzezf c. k.
•  pntol. ehem. * a t ła d  w e Wie-i
•  d n i a ,  jest m etylko jedynie R/.nan e za'
•  najlep zy, najpewniejszy i najczystszy, ale 
© z  powoda swego _ pojedynczego u życia , 
©  także najprzyjem niejszy śro iek , siwym 
©  włosom, pom ału a to w przeciągu 14 dni,

nadania pierw otnego kolorn. Flaszka p r i­
ma kosztuje 2 z ł , z przesyłką 20  ct. w ię-( 
cej i do nabyc:a a zaliczeniem  u fab ry ­
kanta F. H  e l f f r  i c  h we W iedniu , 
F le ischm arkt, Auwikel 3. 2214 4 --?

S k ła d y : we Lwowie P io tr  Mikolascb 
apt., Ju liusz  N ehlik  apt., w Krakowie J. 
Trauczyński apt., E rn es t Stockaiar

:
:

• M M » M  • • M M t I M  • • • • • • •  • M M * « k « M M

C. k. wyłącz, uprzyw.

Fabryka pieców i palowisk maszynowych
J ó z e f  Y ic to rill, we Wiedniu, IV. Grosse Neugasse 35,

poleca swój obficie zaopatrzony skład, 
w porze rozpoczynających się budo­
w li, a to :  niezrównanej wydatności 
k u c h n i e  o s z c z ę d n o a c i  d l a  
p r y w a t n y c h ,  hotelów, i trak- 
tyjorni, tudzież -w«zystAie gatunki 
p r z e n o ś n y c h  k u c h e n  dla m a­
łych i większych gospodarstw, k a ­
d m i e  k a w i a r n i a n e , Pr7fi;  

.  . . . nośna i murowane. I r r a j o W ^ n ń
7  l u b  z a g r a  i i  i  o  z, n e m  i k a f l a ­

m i ,  maszyny do p i e c z e n i a  p i e c z y  S t y  n a  r ó ż n i l i ,  system u fra r:u - 
skiego lub angielskiego. Pojedyncze części skl .dowe znajdu ją  się na składzie 
w wielkim wyborze. Zlecenia wykonują się rychło i śc iś le , a  ilustrow ane cen­
niki w ysyłam  b e z p K -ie  (franko). 1906 1 - 6

Ś w i e ż o ś ć ,  p i ę k n o ś ć  i  X ł o i v i ć
nadaje t r a r z y  i powłoko ciału

CRŻME-ORCZA
DE WIWOW DE Ł F .W C Ł O S

L. LEGRAND, dostawcy perfum  wielu 
panujących domów 

207 , u lica  S a in .-E o n e re  ic P A R Y Ż U  
i w głównych m agazynach perfum  we 

F ranc ji i zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 

w m agazynie g a lan t. P . Sfrzyżowskiego 
i pp. Bayer i Leona. 1787 21 — 24

Woda mineralna gorzka

z e  ź r ó d ł a  F r a n d c z k a  J ó z e f a :
Jcsf je d y n ą  z pom ięd zy wód w ęgiersk ich  w B u d n ie, ksón
co do stosunku czę ci składowych o wicie ,*«w/żw,a P illM w rk ą  o 6 J p re3., 
F n e u ricb s ta lie i o 10!' p r ; t . ,  Saidszyctą  o 125 pret.

W iarogodne św iadectw a z pom yślnych sku taow  kuracji na  żądanie 
okazaue bvii m ogą. 2062b 4 — 5

Znajduje się wo w szystkich składach wód m ineralnych i w znaczn ie j­
szych ap tekach . Jako norm alna doza pół zw ykłej szklanki.

1 1 '

działowe kwity

H l
9  

„  17

4

D w u d ziesta  część . 
D z ie w ią ta  ,,
C z w a r t a

Ciągnienie L czerwca
Główna wygrana

z ł .  2 8 0 . 0 0 0 !
N aw et najm niejsza w ygrana będzie 

sp łaconą  a m ianow icie najm niej w ‘.,0 
w kw ocie 9 zł. HO ct., w w kw o­
cie z l. 4.65, w !/4 w kw ocie zt. T i.25

W eclislurgeschaft
1933 der A dm inistration  2 —8

M E R C U R
Wien, Wollzeile 13. Wicn.

R O Z X A U
k l i m a t y c z n e  m ie js c e  b u r a  

c | i  ż ę t y c ą  w  M o r a w il,
r.o tne  i a t a w i^ n ć  od d a w ie n  d a w n ą  * powoda 
a w f i  w y b o rn e j  » k u t c c t n o ś c i  w  ch o ro b ac h  tn b e r -  
kul icŁnych i BŁkro lu lic tn ych ,  cho raba ch  lc a ta ra l -  
nroh  o rganów  oddechowych  i t r a w i e n i a ,  n ie d o k rew -  
no ś c i  b l a d a c r c e ,  lu c h o to m ,  aU bosc io ra  k r ta n i  
7 s e r c a .  a e r w o » e j  p r z y p a d ło ś c io m  p tuco
w y m  itp. o t w i e r a  coroczn ie

1P76 s e z o n  15. m a j a  4—4
P r a w d i i w t  owc»* » gór  R a d g e a i e z y ,  w y ­
borny  k l im a t ,  pofo ic n i*  o s łon ione  la sam i  s s p i l '  
ko  w ym i, pysr.ne p anoram p K a r p a t ,  r o i l e p ł y  p ark  
p r z y  rzec e  Bec7,wie, w  p s t r ą g i  obf itu jącej,  a p a ra ­
ty p n e u m a ty c z n e ,  kumys, s o k  z io ło w y ,  s k ł a d  wod
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I W O N I C Z
Zakład zdr cj owo-kąpielny.

400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracje. 
Wspaniałe nowe łazienki. Wszelkiego rodzaju kąpiele. Łaźnie parowe. 
Apteka. Skład wód mineralnych. Zakład gimnastyczny. Kąpiele zimne. 
Pływalnia. Mleko, żentyca, kuwjs. Przyrząd Walóenburga. Powietrze 
zgęfećzone i rozrzedzone. Lezczenie \>ziewne. K ą p ie le  p iask o w e. 
(Sandbader). Ui-ocza okolica górska. Wybbrne górskie powietrze 405 metr. 
nad poziom morza. Pyszny park 800 morgów powierzchni. C zy te ln ia  
k s ią ż e k  i g a ze t urządzona przez p. Beizę księgarza we Lwowie. Or­
kiestra. Wspaniała sala balowa. Reunion? i bale. Wycieczki w okolice. 

Arena na teatr leta,. Fotograf. Sklepy i bazary.

Szpital zdrojowy dla ubogich..
Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje j £ a r s a i ł  Z a k ł a d u  
i r  t ł r o n i c S M y  k tóry  Un.?iela wszelkich bliższych objaśnień, opisów,

'■roszur franko i gruis. 22681111— 4

Pora zdręjowa od 1. czerwca do 1. października.

;«5T Doniesienie i  Wiednia ^
Wilhelm Jnngma.DK Neffe

cWiedcń, Stadt. Salratorgasse 3. 
zaw iadam ia PT. szanow ne damy, ze p ie r w s z y  Ich  w ie d e ń s k i  Jk .u a  
m a a e r ji m o d n y c h  i J e d w a b n y c h  zawsze j e s t  n a  żąd an ie  gotów  do 
wysyłki lrau eo  p róbek  na jm o d n ie jszy ch  m a t e r j i  j e d w a b n y c h ,  w e l-  
uiawi rc h  i m ię ,z i  n y c h , (F au tasiew aachsto ffe), tu d z ież  ir & n c a a k k c h  
p e r k a ló w . 1888 1 -2

K ą p i e l  p a r o w a  w  d o m u ,
Moje przenośnie Lparaty do rzymsiriej- 

iazni narowej i tuszów, są nowej konstrukcji, 
w których za pomocą ogrzania węglem za 5  ct. 
lnb pół l i t r a  enirytusu w 40 m inutach o trzy­
muje się ciepło 85 - 40° Przew yższają zatem  
wszystko co dotąd pod tym  względem zdzia­
łano. Te apara ty  przydają się szczególnie dla 
zakładów kąpielowych, szpita li zakładów i 
pryw atnych domów, w ogóle d la  tych w szyst­
kich, którzy nie chcą udawać się pui.licznych 
łaźni, jakoteż dla tych , którzy m ieszkają tiun, 
gdzie n ie m a urządzonych 1 ąpieli parowych. 
Świadectwa pochlebne o użyteczności tych 
aparatów , wystawione przez znakomitycL le-

m in e ra lny ch
dzi

nych  , k ąp ie le  i  i n h a la c j e  w sz e lk i e g o  ro-; 
K u r a c je  ' n r  'ri f tt yczne . P u b l i c z n a  ap t ek a .

Lekarze kąpielowi : Fr. Koł)lov»ky, lekarz, miej- 
dr. Maurycy Modry, dr. Fr. Polansky, <lr. med. 

Bruno Sehuppi^r, Z kom tor tein urządzone inieHzka-1 
nia. hotele, restauracje, nowy zakład kuracyjny 
kal.?*CŁD "7 czytelnia, teatr, wypożyczalnia
rvŁ-o! ’ onciertft. reuniony, towar/.ystwo ku roz- 

* Pragi, c. k. urząd 
chodzi noczla e*r , 8e*ny. Codziennie Z r»zv przy- 
loioinii z tlr i t’lrnT°-y P -« a e r ,k ie  do hli.ko ,,o- 
wór pakunków do^U^Ma^t Ł  ° k n 3* ' d'°"
Broszury o r Ł I n i i ,  we w ,zv.'tkieh «i?gTn*Ich 
każde zaimejaeowe zapytani, załatwia? S I Śd t 

C o m ite . Proapekt. na ż a ^ '  hezpAtnle! |

F n a w n  iosi 1 1 1864 
t a i

i  i  330 ) i f  
i r , r a z i  10 ) t (

Ciągnienie 1. czerwca. 
Główna wygrana 200000 zł. 
Ciągnienie serjiy\i 1- czerwce 
Główna wygrana* 380000zł.

Obie razem  ty lk o  14 z l
T .o s y  p a ń s t w o w e  i. r .  1 8 3 &  ma. 4 i-’9zcze ty lk o  dw a ciągnienia oTtafnit w których bezw arunkow o 

przeszło 1 7  m i l i o n ó w  w y g r y w a j * .
Z a złożeniem  z a d a t k u  3 0  . ;! •  i dalszych w p ła t ra ta ln y ch  do w rgokości l r 0 zl dostarczam y 5. czerw ca 

p ią tą  część losu państw ow ego z r. 1S39 z w y c i ą g n i ę t ą  » e r j ą ,  k tó r- i .  w rześnia bezwarunkowo w y .  i *  
g n i ę t y  b ę d z i e .  W edług  umowy można ton los nabyć aż do czasu  c ie n ie n ia  w ^ a n ych zt sF,a ta  » 3 r a ­
tach m iesięcznych. 2315 1 — 14

Y f / ł i r a i  ćjr Y o . ,  t c e  H  M Ę n ł n !  K urntnen trasse  16. eisernes TJaus.

C.Giani Ces król. Zakład <8? wyrobów misternych 
T K A T M lI S l  i H A F T Ó W  

M r  I . ,  Ś e i l e r g a s s e  9 .  ~9®
obfity skład paramentów kościelnych.

W ykonują  lie w szystkie tego zawi djh roboty , j u k o . i ^  c l i o r a -  
tw le  sto ira riłsce ń , w s tę ik t do chorągiew , k a p y  
ż a ł o b n i -  itp . pod g w aranc ją  najrr.etelniejszogo i n a jta ń ­

szego w ykonania.
Cenniki i w zory bezp łatn ie. D ostaw a taa że  za spłatam i ratalnym i

k irzy , są do przejrzenia. W ysyłam  bez­
p ła tn ie  ilustrow ane cenniki aparatów  do łaźn i 
w cenie od 100 —200  zł., angielskie tusze od 
IŁ z ł. dr 50 zł. W anny z mocnego cynku 
d 12—18 zł. W anny nasiadowe od 6 —8 zł. 

W anny do ogrzewania, Które ogr-ane węglem 
za 5 ct. wydaję 2 5 -  30° ciepła od 30—60 zł.

H L  S t e i n e r s ,
B a d e a p p a r a t  > ■ F a b r i k  w e  W i e ­

d n i u ,  I I .  T a b o r s t n s i ł e  S I . 2 0 .
1905 2 - 2

L U B I E Ń ,
Z a k ł a d  z d r o j u  w o  k ą p i e l o w y

mstanio otwartym 20. maja b. r.
Ł u i e n k i  do k ąp ie l s i a r c z a n y c h  i  f t i a r c s a n o - S K l a i n n -

w y C n  z o s ta ły  o d n ow ione.

w y b u ^w * fo e U Ł i  d°  k ap ie l “ * " .ece  W ercszczycy nowo

/ ę t y C y  w tym roku  w prow adzono i „ . l e -C z a r u j e  urządzono w samym zakładzie.
K n m j s  i wszelkie w ody m i n e r a l n a  i i , ; . —  • n& skł-vi!zi >. w ajoW e i zagraniczne
R estau racja , cuk iern ia  i dwa skleDY korzftnr.n i •

szanownej publiczności, po na jtań szy ch  r m a c i  ’ 'P o k o |9 w ym agania
W  tym roku  otworzono ta k ie  're stau rac je  L,-oai; i ■
C odzicnr-e świeży chleb  i bułk i. ,Z lae lu 'kfi koszerną.
P om ieszkan .a  odnowiono , p a rk  un icka?,,,,., . i

tep ian , b ilF łd , czytelnia itd. unrzejem n a , 1 J  vD bor.n,a Dmz>k «’ w Zakładzie. ‘ P ^-ejem nią  szanow nej publiczności p o b y tJ

dzy L w o w e m 'a Y u t L n m " 2 JraCzy d ^ e n n i  ° ^ bow aJ  kurBuie m,( (

I :  A 1; S i W
k łak u  p rzy jm uje  t e l S S ó d f f a  ]

~-‘ą8 s " D ypeke® - j

. X l O l X X X O O u w O w



^  Pierwsza wpfierstii-falirjjskii kolej żelazaa.
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( ;  k. kolej państwowa Tarnowsbo-Lćluchowska.

Rozkład Jazdy
c. k, kolei państwowej Tarnowsko-

w ażny  począw szy  od  d n ia  15. m a ja  1871 i*.

Połączenia w kierunku do

Tarnowa
z  Wiednia . . odchodzi ©

r
8.30 wieczór

„ Warszawy • n c 8.15 rt
, Granicy 
„ Krakowa .
Do Tarnowa

n

. przychodzi

w /. T—» \
SJ ) 

©

7.03
10.48
12.54

rano 
p rz. poł. 

w poł.

Z Podwołoczysk 
„ Brodów 
„ Lwowa

. odchodzi
77

• n

. 2 1"aa
8.45

10.13
4.40

wieczór
n

rano
„ Przemyśla 
Do Tarnowa

77

. przychodzi
SJ
OO

7.28 
12 20

n

w poł.

godz. min.
Co Wtorek 
i Piątek

godz. min.

10.45

7 .—
2.50
9.20

10.06

prz. poł.

rano 
popoł. 

wieczór 
w nocy

Orłowa
Z  Buazina Pesztu

„ Miszkolca .
„ Koszyc 
Do Abosza 
„ Preszowa 

Do Orłuwa .

odchodzi

przychodzi

odchodzi

przychodzi

Co Wtorek 
i Piątek

godz. in iu .

7.20

1.51

Co Środę 
i Sobotę

6 . —

6.48
9.—

12.34

rano

popoł.

wieczór

w nocy

Cu Niedzielę i 
Poniedziałek

Po Poniedziałek
i Czwartek

n

i?

godz. min.

L i - 2 3
6.45

wieczór

rano

1. - popoł.
pociąg J,ó ż 

B oguuilnu

3 -  popoł.

Li-HJ

Pociągi na kolei z Tarnowa do Orłowa

o>
I d

a
J 2
•

t z j

Stacja
I., II., III. kl. Pociąg mieszany

Nr. 3.
c o d z ie n n ie

Nr- 1.
dwa razy tygodniowo a nr

10-6
20-9
31-8
36-3
47-4
6 1 1
71-8
80-7

88-2

95*4

104-8
1 1 3 3

126 1

Tarnów  (Restauracja) odchodzi

Łowczowek-Pleśna „
Tuchów .........................................
Gromnik....................................... „
Bogoniowice-Cięźkowice . „
Bobowa..............................
G rybów ....................................... ,
Ptaszkowa . . . .  „
Kamionka . . . .  „

(Best.) 5 “

S ta rv -S a r? <  Nakład kąpie- ) owry oącz (lowy Szczawnica) »
Rytro .........................................
Piwniczna . . . .  „

ż a r t ó w  f sk ,| “ » S w owy) ■

ttmyna-Krynioa
Orłów  (Restaur.) przychodzi

godz. min.

1.39 popołud.

2.07

2.36 
3.11 
3.28 
4.03 
5.02 
5.44 
6.18
6.39 
6.59

7.27

7.58
8.31

9.11

9.50

10.25

77

77

w i e c z ó r

crodz. min.
Co Wtorek 
i Piątek 
Co Środę 
i Sobotę

v

77

w nocy

77

77

77

77

7)

rano

77

77

n

6.12
6 4 4
7 - 1 7

7.57 prz. poł

8-36 „ 

9 1 1

t-i
<D

a
O

* r-=*

Stacja
I., 1I„ III kl. Pociąg miąszany

N r -  4

codziennie
Nr. 2.

dwa razy tygodniowo a m.

12 6

2 5 3

38* i
46-7

56-0

6 3 2

7 0 8

79.6
9 0 4  

104-0 
115-2 
119 6 
1 3 0 5  
1 4 0 8  
1 5 1 4

godz. min

Orłów  (R estauracja) odchodzi
(Z akład kąpie-) 
(Iowy Krynica)Muszyna-Krynica

Żeoiestów (Zakła,d kąpie_) zegiesiow (lowy Żegiestów)
Piwniczna . . . .  
R y t r o ..............................
Stary-Sącz ( Z ak ład  kąpie- )

'(Iowy Szczawnica) ” 

l i o w u - H ą e z  (Rest.)

Kamionka . . . .
Ptaszkowa . . . .
G ręb ó w ...................................... „
Bobow a.............................
Bogoniowice-Ciężkowice .
Gromnik . . . .  „
Tuchów ........................................
Łowczówęk-Pleśna
Tarnów  (Restaur.) przychodzi

3.40

4.15

4.49

5.24
5.47

rano

god*. min.

Co P onied zia łek
C a w a rte k

6.19

6.38
6.58
7.26

8.02
8.56
9.37

10.08
10.24
10.53
11.20
11.44

prz. poł.

Co Wtorek 
i Piątek

7.54

8.30

9.07

9.42

10.06
10.39

10.58

11.43
12.12

12.49

1.43 
2.26 
2.59 
3.20 
3.51 
4.18 
4.42

wleczor

w nocy

r>

17

n
77

n
77

rano

Połączenia w kierunku z

Orłowa
Z Orłowa
Do Preszowa
„ Abosza .
„ Koszyc .
„ Miszkolca
„ Budzina-Pesztu

odchodzi

przychodzi

»

©
aa
©
NJ

O
©

g  od*, min.

3.40 rano 

7 .0 2 J  „ 

8.26 przedpoł. 
9.10

12.51 w poł. 

w ieczór7 .—

Co Środę i 
Sobotę

Co C zw artek  
i N ied z ie lę

godz m in.

9.30 przfdpoł.

12.33 w p ó ł 
pociąg Nr. 6/1. do 

B ogum ina
2 .18 jopoł.

1 ^ -^~ 1  vieczór
6.30 rano

Tarnowa
Z Tamowa 
Do Przemyśla 
„ Lwowa .
„ Brodów 
„ Podwołoczysk

Z  Tarnowa 
Do Krakowa 
„ Granicy .
„ Warszawy 
„ Wiednia

godz. min

. odchodzi

co
dz

ie
nn

ie 1.07 popoł.
. przychodzi 6.14 wieczór

77

77

9 25 
3.45 
5.20

n

rano
n

. odchodzi © 12.29 popoł.

godz. min.
Co Wtorek | 5/27 1

. przychodzi
©
S3

2.38 n 7.13
n

77 [ 9 .38 J wieczór 11.21n  mmim n
77 ■■a0

©

9.15 przedpoł. 1 8 -50 1
•  77 f 5 . 1 0 | rano 4.53

rano

przed. poł. 
wieczór 
popoł.

Podane godziny na kolei z Tarnowa do Orłowa stosują się do zegaru peszteńskiego
„ „ połączeń stosują się do obecnie ważny cl rozkładów jazdy dotyczących kolei; poleca się jednak porównanie pór połączeń

z odpowiednimi rozkładami jazdy kolei sąsiednich: -’■»i »
Wiedeń w kwietniu 1877 r . Od D y rek c ji

Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żeaznej jako prowadzącej ruch na c. l i  kolei państwowejJTarnowskó-Leluchowskiej.
(Przedruk nie będzie płacony).

Wyd%cy i właściciele: J. Ix.-k ra iesk i i Ł  Grom&n.
n a w - - - .

O dpotiedzialay redak to r J a u  D obrzański.
i-raoiiTawnM

Z diokarui ,Uuzety -Narodowej* pod zarządem a; ST karla.


